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PPS jest i będzie potrzebna 
n a r o d o w i  p o ls k ie m u
stw ierdza prem ier Cyrankiewicz 
przy entuzjastycznych owacjach delegatów
PPS z n a la z ła  
polską drogę do Socjalizmu

W  dalszym ciągu twego referatu politycznego, którego 
pierwszą część podaliśmy w specjalnym popołudniowym wyda­
niu „Kuriera", Sekretarz Generalny CK W  premier Józef Cyran* 
kie wic* powiedział:

Pmyczyitą oitrząśnięoia się mes 
spod ideologicznych . wpływów 
renegatów socjalizmu, 1  była 
kształtowana w  latach przed- 
wnześniowyoh świadomość kia* 
sowa tych mas, Polski ruch so­
cjalistyczny — powiedział dalej 
tow. Cyrankiewicz znalazł 
szybko' właściwą polską drogę 
do socjalizmu. Było to rezulta­
tem wyciągnięcia wniosków z 
doświadczeń historycznych. Peł­
ne rozeznanie sojuszniczej roli 
Związku Radzieckiego dla pol­
skiej » w o lu q i ,  gzynne, rewolu­
cyjne stanięcie przy budowie 
Polski Ludowej.. Na tej drodze 
PP-S musiała pokonywić rozmaite 
trudności i opory. Bez takiej 
walki nie można b y  mówić o 
prawdziwym przetwarzaniu rze­
czywistości. Taka walka uczyni­
ła z  Partii coraz lepszy instru­
ment do realizacji wspólnych ce­
lów.

REWOLUCYJNA POSTAWA
Nu forum mi ędzynarodąwe —

1 przychodtemy n ie^ rtftffim szeftf 
do współpracy z komunistami ri  
do sojuszu - za Związkiem Ra­
dzieckim, tylko preciwnie przy­
chodzimy z ukształtow aną' w 
Ogniu' naszych walk i naszych 

rdoświadcateń postawą rewolu- 
•cyjnych socjalistów." PPS rria 
świadomość, że^, właśnie tam, 
gdzie dotarła pomoc wojsk z .Z.I 
5. R. R. można było  założyć fun­
dament s pod' ustrój demokracji 
ludowej. (Oklaski).

-Tow. Premier podkreślił, m  so»
.cjuliśca polscy uważają siebie za 
‘m ądrzejszych o cały okres h i­
storyczny od socjalistów zachód- 

<nio europejskich, którzy albo nie 
mieli obiektywnych możliwości 
do ptrzap rowadz eni a doświad­
czeń, ..albo z doświadczeń istnie­
jących nie wyciągnęli wnio­
sków. 1 Rozpoznajemy nowe 
zmienione warunki, w których

I POMOST MIĘDZY 
~ REWOLUCJAMI 

Na pytanie ety Polska jest ge­
ograficznym pomostem pomiędzy 
Wschodem a Zachodem, - premier 
Cyrankiewicz odpowiedział, że py 
tanie to w - gruncie rzeczy polega 
na tym, czy Polska musi być jako 
ustrój- demokracji ludowej , tak­
że pomostem politycznym, czy ide 
ologicznym między Wschodśm a 
Zachodem. Na pytanie to premier 
odpowiedział, że polaka droga do 
socjalizmu tnusi - być pomofetem 
pomiędzy rewolucją rosyjską, a 
.przyszłą rewoUjeją ąpdłeczną .na 
Zachodzie, t przyjmując wielora- 
kość i odmienność yeWolucyjnej 
drogi do socjalizmu. Polska nie 
może być pomostem między kapi­
talizmem i rewolucją, między re- 
formistami, a rewolucją, może 
być tylko pomóstem między dwo­
ma rodzajami . rewolucji. /

(Dokończenie na str.; 2-giejj. ; i

Dr. Óskar Lange mówi:
PPS znajduje śię w awangardzie
walki o jednolity front
w skali światowej 
Jffo iirzetz! wistnlenira pouinno p g  
M ię d z y n a r o d ó w k a  
Jedności Robotnicze^

Gdy- cichną entuzjastyczne o- 
krzyki t oklaski po- przemówie­
niu Sekretarza Generalnego 6KW 
pa trybunie pojawia się - ■ gorąco 
witany przez delegatóśv*dr Oskar 
Lange1' -
- Polityka-ń PPS zrodziła / e ' z 
przekonania, że- interes ) narodu 
polskiego i socjalizm są nierozer­
walnie ze sobą złączone.-,■'Przeko­
nanie to stało się podstawowa 
tradycję pplttycszBit naśzdl śpąTtit 
i zostało też w pełtii pOf^tertfzóhe' 
przez przebieg histórif. ©tłzyska?

podejmuje walkę obóz imperiali­
styczny, zagracający, pokojowi,, 

PPS pę-fRMfi,NE :ł>ęLSCE i 
; ■ zwy‘«ięsti^óń^feies*^m: 
nia 1917 r  -— powiedział dalej 
premier Cyrankiewicz — nie wy­
czerpało zadań-1 stojących przed 
klasą . robotniczą.. ijo zadań tych, 
które muszą' być Zrealizowane na 
następnym etapie, premier zali­
czył zabezpieczenie wszystkich 
dotyćjięzaspyryćb.zdobyty ,' !: Ro-< 
-gtębfęhtp' tych zdobyczy przez na­
danie gospodarce , polskiej kon­
sekwentnie socjalistycznego tom-: 
■pa. ■ * » s

' w y ię j <%yą»fettt'ońe zagadnienia 
i. wiele innych nie wymiecionych, 
składających się łącżnie ńa /Ofen-' 
zywę PPS, muszą ‘być zrealizowa­
ne i że właśnie od ich realizacji 
zależy siła PPS i pozytywny so­
cjalistyczny wkład • w : dzieło brf- 
dowlane Pclski Łiudowej. W ten 
sposób PPS będzie • udawadttiaćf 
że PPS jśfeęt 4 będzie polskiemu na­
rodowi , poti zebna • (Jburzliwe okla- 
ki), wszyscy powstają, i śpiewają 
„Czerwony ■ jSpjańggiK)'. J , -

Konferencja lóMynska odroczona
na czas nieograniczony
Troska o Niemców 
jedynym kłopotem Marshalla

ŚONDYN (Obsi wł.). W dnia wczorajszym po dłuższym posie­
dzeniu rada ministrów spraw zagranicznych zakończyła swe obra­
dy.. Ministrowie przyjęli wniosek min. Marshalla, aby odnłftyć
obrady na czas nieograniczony. Niektóre zagadnienia w stosunku 
do Austrii ministrowie przekazali do rozpatrzenia swym zastępcom, 
ale sama rada nie zbierze się więcej.

W uzasadnienia swego wniosku 
- Minister Marshall oświadczył, Iż 

wyłoniła się podstawowa różnica

L 'LONDYN. Poseł Szw ajcarii w  
s to n d y n ie  Paul R u eg g ei w y la iu - 
£}e "wfe w torek  seinoloieiti^do N ew  
■jDelłti, golem  n aw ią za n ia  stosun-

dyplomatycSMY©h mięcwY
Szyi^ijcarią a  H ioduslaneK t i Pa- 

g.kisranom.»

co do odszkodowań z bieżącej 
produkcji niemieckiej. Min. Mar­
shall oświadczył, iż żądania 'ZSRR 
przekraczają możliwości Niemiec, 
nie zezwoliłyby Niemcom na 
wzięcie udżlału w odbudownie 
Europy i zmusiłyby Stany Zjed­
noczone. 1 Wielką Brytanię do 
zwiększenia pomocy dla Niemiec 
Zachodnich.

Urzeczywistnienie tych żądań,

* W  zw iązku z zakończeniem XXVII Kongresu 
P P S  Odbędzie się na pi- G ru n w aW zkim , w  dniu 

bm. o godz. U  zbiórka m asow ych delegacji
P P S  ze wszystkich województw , n a k l e j  p ^ e d -
staw ione będą nowow ybrane w ładze partypie.

Po zbiórce zebrani udadza się pochodem do Ha­
li Ludowej. ______ _

zdaniem Marshalla, przemieniłoby 
w praktyce Niemcy w niewolni­
ków i uniemożliwiłoby odbudowę 
Europy.

Ponieważ delegacja amerykań­
ska sprzeciwia się stanowczo ta- 

(Dokończenie na sir. 2-giej) ,

Delegacja Prezydium Kongresu składa wieniec na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich, poległych w walce o' polskie Ziemie Zachodnie.

pie rriepodległośoi przez naród pol­
ski po stukilkudziesięćloletnlej nie­
woli było wynikiem rewolucji de­
mokratycznych. któte przeszły 
przez Eurąpe w T918 roku i w 
który di klasa , robotnicza odgry­
wała przodującą roje. Wśród re­
wolucji tych największa, jedynie 
trwała, okazała 'Się rewolucja paź­
dziernikowa w Rosji, Bez tej re­
wolucji nie byłoby nigdy 'niepod 
lęgłej Polski. “Tego związku nie­
podległości Polski z rewolucjanr 
społecznym!* Europy nie rozumia­
ły T- ze względu na charakter spo­
łeczny przedwojennego państwa 
polskiego nie mogła rozumieć ofi­
cjalna przedwojenna polityka polr 
ska-'

Nowa Polska, Ludowa, stała sie 
istotna i ważną' częścią dl detno- 
kratyczno-ludowych na świecie- 
Bez Polski silnej i niepodległej, si­
ły, tę poniostyby znaczny uszczer­
bek. Toteż. są. one dzisiaj naszy­
mi przyjaciółmi, popierają nas i 
pomagają nam, natomiast przesz­
kadzają nam j zwalczają nas sity 
reakcji W sprawach odbudowy 
naszego kraju' zniszczonego przez 
wojnę, w (sprawach. naszych gra­
nic-zachodnich, spotykamy się z 
óporem “ j 'przeszkodami z'ć stro­
ny reakcji międzynarodowej, na 
tomiast .otrzymujemy poparcie f\ 
pomoc od wszystkich sil postępo­
wych. Świadczy to o tym, że dziś 
jak i dawniej interes narodu pol­
skiego i‘ interes postępu- społecz-

Statek szkolny
„ISKRA"
rewindykowany

W A RSZAW A. (Obal. wł.). Pol* 
sRa m isja re w in d y k acy jn a  o d n a­
laz ła  statek szkolny  m arynark i 
w o jen n e j „M oa^y k tó ry  w  czasie 
dzia łań  w o jen n y c h  oper-oWał n a  
morzu śródziem nym .

„Iskrę" zaholowano* i^o je d n e j 
go  z portów  b ry ty jsk ich , gdzie 
p o d d an a  zostanie g runtow nem u 
rem ontow i. P rzy b y c ie  statku do- 
-Gdyni ł  sp odżiew ane jest na 
w iosnę przyszłego  ro k tt

Zaciete walki 
w  f

''BA TA LIA  (obsł, wł.). W miejscom 
woje i ęlricamber, w odległości 90 km 
od stolicy Indonezji toczą się zacięte 
walki aniędzy wojskami holenderskimi 
a Indonezyjczykami.

DZISIAJ OKOŁO GODZ. 14-tej 
UKAŻE SIĘ WYDANIE POPOŁU- 
DNIOE „WROCŁAWSKIEGO KU- 
KIERA ILUSTROWANEGO".

nego — socjalizm, są. ze sobą ze­
spolone. Po- zanalizowaniu "sił. ppi- 
rewa A: sił resfcrii działaiafgćh

dzisiejszym, terenie międzynąro- 
.otrzymam/ przegląd sił 

Police pr|yjaztiKch lub wrogjch.

ROZWÓJ SfŁ LUOOVVcfi
Arializując ugrupowanie' sił na 

'aYenie międzynarodowej', 'należy 
stwierdzić najpierw fakt, rozpad- 
nięcia sik kóaHcjj antyhitlerow- 
skjej, która przeprowadziła i wy­
grała .wojnę przeciwko faszystow­
skiej,Osi. Nasfamłó-oddzielenie się 
ełertientów ' kapltali styezno-impe- 
ri alt stycznych od elementów ludo-

Wojna przyniosła -Że sobą 
znaczne zwieksżenie sił ludowych 
na 'świecie. Rozszerzenie wpły- 
wósć Zw. Radzieckiego, powstanie 
demokracji ludowych w Europie 
wschodniej V środkowej, walka lu­
du greckiego, niepokój w Hiszpa­
nii, ogromny, wzrost sił ,i dyna- 
mizni klasy robotniczej we Frau- 
ć}1M we Włoszech ruch’ ludowy 
w Chinach; watki wyzwoleńcze lu­
dów kolonialnych. i półkolonia)- 
nycb — oto poszczególne etapy 
zwiększenia sił ludowych, jakie 
nastąpiło w wybiku wojny.

OPÓR KAPITALIZMU
Żywiołowy ten przypływ sił lu­

dowych napotkał jednak na opór 
ze strony katńtaitemR;'Kapitalizm 
przeszedł dzisiaj do kontrofensy­
wy- W Europie i w Azjj kapitalizm 
został głęboko podważony, jedna­
kowoż w St. Zjednoczonych,1 do­
kąd wojna bezpośrednio nie sięg­
nęła, kapitalizm wyszedł wzmoc­
niony, ł pełen poczucia swe) siły. 
Fala ludowa która znalazła swói 
wyraz w rooseve!towskiej polity­
ce reform społecznych i gospo­
darczych, została odrzubona. Miel-1 
,sce Jej zajęto ustawodawstwo an- 
tyzwiazkowe, oraz nagonka prze­
ciwko elementom . społecznymi i 
radykalnym. Równocześnie fakt, 
że Europa spowodowała pełne za­
trudnienie i wykorzystanie wszy­
stkich sił Rrodukcyjnycji -* dała 
OSA pozycję w gospodarce świa­
towej, która -wzmocniła samopo­
czucie amerykańskiego kapitaliz­
mu i jego imperialistyczne tenden- 
ćle. a iparsri-żowała -chwilowo a ­

merykańskie siły. ludowe, które o- 
degrały tak doniosła role w epoce 
'Rbóseveita. W ten sposób Stany 
Ziędń. stały się obecnie siedziba 
i Pśrodkiem kapitalistycznei kon.tr- 
ofenZywy przeciwko siłom ludo­
wym, wyzwolonym przez wolne * 
i  faszyzmem. *

KONTROFENSYWA
KAPITAŁU 

Cel te} kontrofensywy iest pro­
sty; iest nim przywrócenie pry* 
watnego. ksipitalizmn we wszyst-, 
kich mieiscach- dostępnych wpły- 
wom amerykańskiego kapitału, ó- 
raz. poddatde-życia' gospodnrczęgn 
w- kraiaćh. gdzie to -fest możliwe, 
nanówaniu ameTykańskicJi wiełktjc 
kapitalistycznych mortopoil- ■ 

Metody, kfóryłtii posługufe się 
wychodząca ze St, Zjednoczonych 
k.«i|trofens.ywą: 'kapiiąfistycz^a.. 
nol.egata na nacisku gospodar­
czym, iak np. plan Marshalla, oraz 
pa interwencji polityczfrei i woj- 
skowej jak ! w Grecii'.1 - Chinacji-
Podstawy tfei ostatnie! zostały 
<forrriutówane w doktrynie Truma-

Jednyfn .z bezpośrednich, celów 
kontrofensywy, - kapitalistycznej 
iest v dążenie ■ do powstrzymania 
ns jiońą.HzacM przemysłu, -dokony- 
wańej jw krajach pod rzadami ro- 
boiniczymi aibo pod rzadami, w 
których partie robotnicze biorą 

wybitny ju dział, t
, ̂ JCoutrof ensywą. Jea.pf^Ręfyc^na’ 
•A/ychódzaca z US-A fest ićł-TAco*- 
nKrVnre'* FBRo prZeciYikó . partiom 
komunistycznym. Jeęt ona zwróco­
na również przeciwko partiom sor 
cJśHstyczhym. o ile te rzeczywi­
ście przeprowadzają swói soefa- 
listyczny program uspołecznienia 
życia gospodarczego- Stassen po­
wiedział, - że amei/kańska pomoc 
gospodarcza krajom Europy po­
winna być uzależniona od gotowo­
ści tych krajów utrzymania ustro- 
iu prywatno-kapitałistycznego. W 
celach taktycznych kontrofensywa 
kapitalistyczna ' może ‘ chwilowo 
współpracować i z >partlaml so­
cjalistycznymi i wykorzystywać 

te parfie tam. gdzię 'Mte znajdują 
ęię'- w sporze z partiami komuni­
stycznymi". Partie socjalistyczne 
są. względnie będą. tak sanio 
nrzedmiotern kontrofensywy kap;- 
taHstyczneJ.' jakim są partie komn- 
nistyczne. ...
MOBILIZACJA S R  PO STĘPU  

Skoro" Stany, Zjedn.'stały sie o- 
środkifem. skąd wychodzi kontro­
fensywa kapłtaHzmu. siły postępy? 
we świata, skupiają się coraz bar­
dziej dookoła ZSRR.- Stał on sie 
głównym przedmiotem ataku ka­
pitalistycznej kontrofensywy. Zw 

•Radziecki Jest główna przeszkoda 
laką kontrofensywa kapitalizmu 
napotyka na swojej drodze. Jego 
potęga iest .najpewniejszą gwaran­
cją przeciwko powodzeniu tej 
kontrofensywy. Polityka pokojo­
wa, oraz akcja Zwt Radzieckiego, 

ma terenie ONZ budzi sympatie 
dlań w kołach postępowych na 
świecie, nie wyłączając kół postę­
powych w USA.

ODRODZENIE SIĘ
FASZYZMU 

W ostatniej fazie kontrofensywa 
kapitalizmu' prowadzi do odradza­
nia się sił faszystowskich. Fa­
szyzm w Hiszpanii jpst chroniony 
przed naporem światowych sił 
demokratycznych, które odniosły; 
w tej sprawie pewne zwycięstwo 

(dokończenie na str. 2)

Z okazji swego XXVII Kongresu, P P S  zwołuje 
w dniu 17 bm. o godzinie 13.30 w  * Hali Ludowej 
wielka „m anifestację klasy robotnicze] na czeSc 
iednolitego frontu P P S  I P P R .

Przem aw iać będą: w  imieniu P P S  tow . Józef 
Cyrankiew icz, w  imieniu P P R  tow. W iesław  Go­
mułka- . ■ ■ j



Str. 2 'w U ’

Dafszy ciąg przemówienia 
J. C\rankiewic3,a

(Dokończenie ze str. 1)
W tym mieści- się także ogromna 
rola. przodująca rola PPS. na te­
renie międzynarodowego socja­
lizmu.

Siła'Partii zależy jedynie m. in. 
od konsekwencji z jaką realizuje 
slą wytyczoną na podstawie tez 
programowych linią * polityczną. 
Nie oznacza jo — wyjaśnia w dal 
szym ciągu tow. Cyrankiewicz, 

>źe w Partii nie może) być różnicy 
zdań, zależnych od temoęramen- 
tów i od świadomości, ale istnie­
jące odcienie nie mogą odbiegać 

’ od uznanej Unii generalna]. Par­
tia musi mleć własne socjalistycz­
ne oblicze. Wartość partii polega 
Właśnie na zachowaniu własnego,

' oczywiście socjalistycznego obli­
cza. (huczne i długotrwała okla­
ski).

Polityki socjalistyczną] nie moż- 
nav mylić z polityką wahań, hu­
śtawki, raz na lewo, raz na pra­
wo, trochą naprzód, troćhą w tył 
(oklaski).. Dobrze się stało, że Ra­
da Nacze’na w sposób bezapela­
cyjny określiła, że droga PPS .pro­
wadzi tylko na lewo, tzn, wraz z 
przetwarzaną przy udziale PPS 

. rzeczywistcś.cią (oklaski).
Władze partyjne — stwterdza- 

na zakończenie premier Cyran­
kiewicz — są świadome odpowie­
dzialności Za masy robotnicze, za 
polską klasą robotniczą, za bie­
żące trudności, za rozwó) narodu 
polskiego, za jego bezpieczeństwo 
za .jego niepodległość, za socja­
lizm, '
' Pracujemy wszyscy ku pożytko­
wi, ku' cbwale międzynarodowego 
rewolucyjnego socjalizmu. Niech 
się rozwija wierna 'przewodniczka 
ludu polskiego nasza Polska Par­
ta Socjalistyczna, (burzliwe, długo 
Ble milknące oklaski), zebrani 
śpiewają „Czerwony Sztandar* i 
wznoszą okrzyki „Niech, żyle PPS, 
niecb żyje premier Cyrankiewicz*)

Specyficzne zadanie PPS
to Walka o jednolity front 

w polilyce międzynarodowe)
(Dokończenie przenćiowienia G. Lange ze sir. 1)

na terenie ONZ. Faszystowski u- 
strój jest zachowany w Portugalii, 
półfąsay Stawskie rządy w  Grecji 
są utrzytnywarie przy pomocy za- 
granteznej interwencji,, prądy fa­
szystowskie odradmią- się znowu 
we .Włoszech, a ostatnio widmo 
ę|e <3ąttiie’ś  stanęło przed Fraticjią, 
Reakcyjne j  półfaszystawsiri* rzą­
dy kwitną w Ameryce Południo­
wej, gdzie wiele rządów prowadzi 
intensywną kampanię przeciwko 
ruchowi robotna cfeemu, a w Chi­
nach — obca pomoc podtrzymuje 
półfaszystawstó rząd Czang-Kai- 
Szeka.'

ANTYPOLSKA POLITYKA 
Z odradzaniem się faszyzmu] 

powtarza się cecha charaktery­
styczna lat 30-tych — stawka na 
Niemcy- i Japonię. Odbudowa Nie­
miec j.est zwrócona przeciw ZSRR 
Wszelka polityka antyradziecka w 
Europie, musi posługiwać się 
Niemcami jako swoim narzędziem. 
Dlatego polityka antyradziecka1, z 
koniecznoścj rzeczy musi być p<j- 
lityką antypolską. Polska,, jej ca­
łość terytorialna 1 niepodległość, 
stanie' się pierwszą ofiarą "takiej' 
polityki, Żadne pobożne życzenia 
nie zmienia tego twardego faktu- 
Nie ma polityki antyradzieckiej, 
która mogłaby być propolską. Kto 
tak myśH, albo naiwnie się ludzi, 
albó tpż świadomie stawia swoje 
rdakcyjne . przedwludowe Intere­
sy klasowe ponad interes narodu

Przez porty polskie
przechodzą towary dla Czechosłowacji

Tranzyt rozwija tlę 
coraz pomvślńei
. WARSZAWA. Tranzyt do Cze­

chosłowacji przez porty polskie 
rozwija się coraz pomyślniej. 
Przy końcu bieżącego miesiąca 
j początku stycznia 1948 pmybą- 

Gdyni • nasze statki m/s 
„W aryński" i m/s „Gen. Walter", 
które przywiozą d la Czechosło­
wacji 3.100 ton bawełny.

' Niedawno załadowano W Gdy-

ta o w  ItFFtf o sp
rzerhos^owacko-
b r y i » j  k i e

t n cfzn" słę w stuc7nv
PRAGA v(obsl. wł.). Gzeska Agen­

cja Prasowa potwierdza wiadomo!/, 
iż w przyszłym- miesiącu odbędą się 
w Pradze brytyjsko-czechosłowackie 
rozmowy handlowe.
, Delegacja brytyjska przebywa do 

Pragi w. pierwszych 'dniach,styęząiaOj 
Po rozmowach wstępnych db Londy- 
nu'lida się minister handlu zagranicz­
nego Czechosłowacji dr.Jlibjta.

PI si produlcli
w Czechosłowacji

ŵ nniinBiuPOnFr.
PRAGA. Jak wynika z opublL 

i kowanych tu danych stałystycz- 
, nych przedsiębiorstwa przemy­
słowe w  Czechosłowacji, z wy­
jątkiem przemysłu spożywczego, 
wykonały listopadowy plan pro­
dukcji w  104,3 proc.

11-to miesięczny plan produk­
cyjny wykonany został w  100,7 
proc.

Na pierwszy plan wysiinął się 
przemysł- hutniczy, który wypeł­
nił program 11 nuesięcy w 110,3 
proc..

ni pjerwsze partie wyproduko­
wanych w  Czechosłowacji 50 
domków drew nianych przezna­
czonych dla Anglii.

Dotychczasowy import śledzi 
d o , Czechosłowacji przechodził 
przez Hamburg i Bremę. Obec­
nie w  najbliższym czasie nadej­
dą do Gdyni i  Gdańska większe 
ilości śledzi solonych. Ślećfeie 
zapakowane są. w  paczki po 120 
kg i będą przesłane do Czecho­
słowacji w  specjalnych wago- 
nach-cnłodniaoh. W  wypadku 
nadejścia większych transportów 
zorganizowane zostaną specjal­
ne pośpieszne pociągi towarowe.

W  styczniu 1948 r. nadejdzie 
pierwszy próbny ładunek skór 
surowych z A rgentyny dla za­
kładów Bat-a. Jeśli' próba w y­
padnie pozytywnie, wówczas cał­
kowity import skór, idący  do­
tychczas przez Bremę i  Hamburg, 
skierowąny będzie przez nasze 
porty. ■ : ■ : .

Zac śnienie
■ h f # #  JłtBłSdd'
Anelii 4  USA

LONDYN. Jak donosi waszyng- 
toński korespondent „Daily Ex- 
press" brylyjskoęim erykańska ra­
da szefów sźtribu, która powstała 
w czasie w ojny ,; przekształconą 
tosta ła  w  instytucję stałą. Podo­
bno Anglicy wysunęli projekt 
zlikwidowania rady, jednakże 
Amerykanie sprzeciwili się : te­
mu. . ", MV

Ten sam dziennik donosi, iż 
do  Londynu przybył ® Wies- 
badenu generał Curtis Limę, któ­
ry podczas Wojny zajmował sta­
nowisko dowódcy naczelnego 
amerykańskich sił lotniczych. 
Gelełn wizyty gen. Limę jest za­
cieśnienie współpracy między 
sztabem lotnictwa amerykań-’ 
skiego a brytyjskim, imperial­
nym sztabem generalnym.

R O Z K Ł A D
pociągów specjalnych przychodzących do Wrocławia w dniu 17 

grudnia 1947 r.
z uczestnikami zakończenia XXVII Kongresu PPS

Polskiego, Mamy tu nowy przy­
kład prawdy, ż« interes narodu 
polskiego jest ściśle, nićrozerwal- 
nie Związany- Z interesem obozu 
postępu spojecznego i pokoju. ;

ZADANIA PPS
W tym położeniu specyficzne 

zadania wynikają dla PpS, jako 
dla partii socjalistycznej. 
socjalistyczny, jest niezbędnym 
czynnikiem w walce o socfahzm 
W Europie taR 'samo jak są nimi; 
również'partie komunistyczne.

Na kontynencie europejskim nie 
fha drogi dd 'soćjallzrhjj bez udya- 
lu parki komunistycznych^ ’Ą z wy­
jątkiem Zw. Radzieckiegó i, Jugo­
sławii nie ma możliwości mo- lW 
zacji do walki z .reakcją,.oraz /1o-r 
bycia władzy przez klasę -roboty 
nlczą, bez -udziału partijl t a ' '  ijta 
stycśnyćh:-fOklński). Stąd pf •zę­
ba, stąd konieczność, jeflno ęejjuj 
frontu fiaska lę  międzynarodową 
Wajka o taki jednolity, front-jes t 
specyficznym, Zadaniem PPS w 
polityce Uri ęd zy naród owej, (Okla­
ski)-

MIĘDZYNARODÓWKA 
JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ 

i W alka1 o jednolity front na ska­
le międzynarodową wymaga sku-{ 
pienia i porozumienia się wszyst­
kich sił rzetelnie socjalistycznych.

Perspektywa tej walki musi, być 
dążenie do stworzenia Międzyna­
rodówki Jedności Robotniczej, fo- 
klastó); obejmującej zarówno par- 

|tie socjalistyczne, - jak i komuni­
styczne, międzynarodówki, która 
zjednoczy cały ruch’ robotniczy na 
gruncie rewolucyjnego marksizmu 
MofHwość realizacji takiej mię­
dzynarodówki potwierdza istnienie. 
Światowej Federacji Zw. Zawodo­

Zilliacus
o penuret USA
<ila Włoc h i Franci!

LONDYN. (Obsł. wł.). Posei 
PajrMl P raw  do parlamentu bry­
tyjskiego Zilliacus wypowiedział 
się wczoraj na łamał pomocy 
USA dla Francji, Austrii i 
W łoch, n ad  którą obraduje obec­
nie specjalna komisja obu izb 
Sianów Zjednoczonych. , ,

Zilliacus oświadczył, iż pomoc 
ta użytą będzie ha niebezpiecz­
ne cele polityczne. Fakt, iż sama 
pomoc uwarunkowana jest -kon-- 
trolą USA nad jej użyciem wska­
zuje na to, iż Siany Zjądnoazbnb 
będą e ia rś ły  się pogrążyć Fran­
cję i W łochy w  wojnę domową, 
aby przeforsować w łych krajach 
wygodne dla . siebie rządy,

wych: która skupia robotników o 
różnych poglądach, a różnych kłe- 
runkach politycznych, y;

Ponieważ skupia ona całą klasę 
robotniczą, ponieważ jest czynni­
kiem jednoczącym różne kierunki 
ijichu robotniczego. Światowa Fe­
deracja Zw. Zawod- .rna szczegól­
ne znaczenie. PPS udziela Światę- 
wej .Federacji, całego swego po­
parcia i musi dążyć do jej uaktyw­
nienia, a jednocześnie? chronić ja 
przed rozbiciem przóz czynniki ka­
pitalistycznej kontrofensywy.

P P S
W AWANGARDZIE WALKI

Miejsce PPS' jest w awangar­
dzie walki z reakcją, w awangar­
dzie walk’ o postęp, społeczny i 

.socjalizm Nie stać pas na to, 'aby 
więc się w ogonie tej watki. Chce­
my i będziemy w niej przodować, 
tak jak- Chcemy ! będziemy przo­
dować w odbudowie w wyścigu 
p.raęy nad budową naszego kraju, 
nad budowa PoJskj Ludowej, (0- 
klaski). ;• «

PPS bedzie kroczyła śmiało w 
pierwszym szeregu walki z kontr­
ofensywą kapitalizmu, walki p 
jednolity front klasy robotniczej, 
walki o socjalizm. Postawą taką 
spełnimy nasz obowiązek socjali- 
styczny względem klasy robotni- 
ęzej,, oraz nasz obowiązek patrio­
tyczny, względem narodu i pań- 
stwa polskiego, którego byt i ca­
łość są nierozerwalnie, związane ’ z 
sukcesem -pokoju 1 postępy spo- 
tecznego.

Wioska
jjfń rrprtr ncylno
u da f e s i ę 
#o Albanii

RZYM (obsł. wł,)„; Minister spraw 
zagranicznych I-tałtądptśbii Sforza ©- 
świadczył wczoraj, iż . do Albanii uda 
się wkrótce specjalna delegacja wło­
ska, ■; celem . repatriowania pozostają­
cych .jeszcze'w ty to  kraju obywateli 
włoskich..
.■ Min.- Sforza dodał,, iż rząd włoski 

W ś^ftie ' starania, aby ńatęiązać 
normalne stosunki dyplomatyczne z 
rządem .albańskim.

USA reorganizują 
irmie inricka ‘

a  } 3  -■ t  \
ANKARA. (Obsł. wt.). Przewo­

dniczący amerykańskiej misji 
wojskowej w  Turcji podał do 
wiadomości, iż Słany Zjednoczo­
ne moją zamiar wysłać do Tłumi y 
250 oficerów, którzy zajmą się 
reorganizacją armii .tureckiej. —■ 
Dodał on, iż wkrófcSe USA od­
s t ą p  m ai^nąrce tureckiej kilka 
okrętów wojennych. , '

19 b.m. otwarcie 
llni wysokiego naMętlo 
Katowice-Lódjf

ŁÓDŹ (obsł. wl.)t Y  piątek 19 bm. 
odbędzie się w Łodzi w obecności 
min./Minca, otwarcie linfi wysokiego' 
napięcia Katowice — Łódź. YPszyst- : 

-kie surowce użyte do wykopania tej 
linii są pochodzenia krajowego.

I N a rok 1949 przewiduje się prze-. 
dłużenie linii wysokiego napięcia do 
Warszawy.

Zasinienie
stosunki w han d o w ' ćh 
weR;ersko-rad'fe* k di 
V BUDĄPESŹT (obsł. wfc), Węgier- 

I ski minister finansów podał do wia­
domości, iż celem zacieśnienia stosun-* 
ków handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim utworzona została stała, wę- 
giersko-radziecka komisja gospodar­
cza. " ' ' , ■ , V . . £

Komisja ta zbierać się będzie czte­
ry razy, dó roku w Moskwie, i Buda- 

i, peszcie.

Obrońcy mają
Przed wyrokiem w procesie
zbrodniarzy oświęcimskich

KRAKÓW. W  trakcie niedzielnej rozprawy, po przemówieniach 
oskarżycieli publicznych, trybunał udzielił głosu obrońcom. 
Pierwszy przemawiał adwokat Kossek, obrońca Liebehenschla, 
Goeizego i Schroedera.

glos

:. Mówca zobrazował grozę obo­
zu oświęcimskiego za czasów 
komendanta Hoessa i na tym tle 
,»pedslaw i} przybycie dc Oświę- 
jpimia n^wago -Jtomendariia Lie­
behenschla. ?Po jego przybyciu, 
wywodzi obrońća, wprowadzono 
do regulaminu obozowego sze­
reg złagodzeń, sf których ' jedne 
by ły  raczej powierzchow ne,, in­
ne zaś bardziej zasadnicze. Zła­
godzenia tą nie tylko w ypływ a­
ły ż klęsk milttamo-polityciz- 
nych, jakie Niemcy ponieśli na 
wszystkich Donlach.. W  oczach 
Władz _ Liebehenschel nie zdał 
egzaminu i po Irilku miesiącach 
^rządów w  obozie został odwo­
łan y .

Co do oskarżonego Goetza ę- 
bjońoa podnosi wersje, że w 
Oświęcimiu pełniło funkcje 
jednocześnie ’ dwóch Goetzów, a 
więc mogły zachodzić omyłki, 
co do ich tożsamości.

Schroedera adwokat charakte­
ryzuje jako „tylko ■ urzędnika" 
,obozowego, który nie styka? się 
ż' więźmaiiii., j

Drugim mówcą b y ł .adwokat

Ostatni oskarżony zeznać
Sedziak przyznaje sie do zb;erania
małer ć?jw  
$7pieg wshich

WARSZAWA. (Obsł. wł.) W 
dziesiątym 'prgcęsu członków 
Komitetu Porozumiewawczego Or­
ganizacji Podziemnej Polski, ze­
znawał ostatni' z ' oskarżonych 
Stanisław Sędzlak.

Oskarżony rozeznał: przedsta­
wione mu przez prokuratora ra­
diogramy; przesyłane do okręgu 
-białostockiego, przez mocodaw­
ców WIN-u z zagranicy. Radio­
gramy te? stwierdzają iż raporty 
wysyłane . przez placóiąki szpie­
gowskie WIN-u za granicą wyko­
rzystywane są w pełni przez o- 
środkl zagraniczne WIN-u. ' v

Sędzlak stwierdził, lż kierow­
nictwo WIN-u zakazało swym 
członkom wstępowania do szere­
gów PSL, aby nie* utrudniać akcji 
legalnemu stronnictwa.

Oskarżony przyznał się do: Wy­
konania polecenia komendanta 
WłN-u o zlikwidowanie członka 
WIN-u „Papurosa", który wystąpił

POPIERAJCIE
działalność Robotniczego 1 o 
warzystwa Przyjaciół . Dzieci 
-4 zbudujemy więcej świetlic 
'v?ed$zkoli, ttóbków, sanało 
iów i kolonii wypoc*vnb.- 

ŚMkr.WM dzieci

z organizacji. Przyznaje także o 
zbieraniu uriadomości- o ruchach 
wojska na terenie okręgu biało­
stockiego. ,

Jako szef Sztabu tego okTęgu 
Sędzlak pobierał miesięczne wy­
nagrodzenie w wysokości 20 zło- 
tych _ rubli. Jak,* dowiedział.się od 
okarżonego- Kwiecińskiego za prze 
słanie raportu > szpiegowskiego, o- 
znaczonego literą „J“ otrzymano 
ze Sztokholmu 200 do 300 dola­
rów.

Druszkowski, broniąc Muecha, 
Grab nera, Laelscha i Buntrooka. 
Najkorzystniej charakteryzuj e
Muendlia, powołując się n a sze- 
zmania Świadków, i na ojjinię 
prof. _ Olbrychia. W  konkluzji 
wnosi o jego uniew innienie. Da­
lej mecenas kreśli sylwetki po­
zostałych swoich klientów, za­
strzegając się, że jedynym i oko­
licznościami łagodzącymi mogą 
być tu  zjawiska takie, jak posłu­
szeństwo i fanatyzm, panujący 
ogólni® w. sekcie tak ekskluzy­
wnej, |ąk  SS.

Dalej przemawia adwokat Mi- 
nasowicz w  . obronie Aumeiera, 
Bogusza, Lechmera i Romśikeita. 
Podobna® jak jago przedmówca, 
Minasowicz podnosi katastrofal­
n y  w pływ  ekskluzywnego wy-' 
chowania, wrodzoną niemiecką 
skłonność do ślepego posłuszeń­
stwa i minimum zdolności do 
krytycznego myślenia, -

Adwokat Rymer, broniąc Man- 
dela, Moeckla, Krausa, Szczurka i 
Ludwiga kreśli pokrótce podłoże 
ideowo - polityczne zbrodni o- 
święcimskiej Oskarżoną; M en­
del mecenas Rymer broni przy’ 
pomocy argumentu, że selekcje 
w szpitalach i n a  rew irach prze­
prowadzali lekarze RS, a  nie &»- 
gerhiehrerin. W obec tego Men­
del odpowiada jedynie  Za znę­
canie się nad  więźniarkami, ■'r* 
Oskarżony Moekel na ogół mato 
b y ł znany w  obozie. Władza je­
go 'by ła  typowo administracyj­
na. — Oskarżeni Ludwig i  Szczu­
rek byli typowymi blockfuehre- 
rami, bili, i • katowali więźniów. 
Nie rtuiiej zarzut ud z ia łu . w  se­
lekcjach nie wydaje się obtoń!- 
Óy? dostatecznie stwierdzony. -

Adwokat Rappaporl broniący 
Kremećna, Dingesa, Plag^ego, 
W ebera i Buelowa, po krótkim 
scharakteryzowaniu piekła oświę­
cimskiego, Stwierdza, że sumie-

Noc flrfur nie (lice ugięć Kurku
przed dyrektywami z Waszyngtonu 
i staje sie 
Et&ft p ;!fln *
dla centrali

Wielki^ ‘wr^ćiiie w kołącfe 
niitycziiych w WaszyngtxMiie wywo- 
,.Ma' wiadomość, że amerykański de­
partament wojny ^wysłał specjalnego 
delegata do Tokio, ażeby skłonił tia- 
ęzelnego;dowódcę wojsk Stanlw Zjed­
noczonych w. JkpdnH gett. Mąo Artu- 
ra do ' „ugię^ą :karku“ przed dyfek- 
ty wami % Wii^yn^toinu!

jny ŝ raport sporządzony przez 
wysłannika departamentu wojny od­
słania tfeęcz;,:.,rewelacyjne szczegóły 
panowania Mac Artura. General rzą­
dzi W Japbnit.iak udzielny ‘król. Ca- 
ly parlament oprócz kilku portów Je- 
wicowych jest całkowicie na jego u-

sługach. Rząd^ japoński otrzymywał 
często W ostatniej chwili dekrety wy­
dawane przez Mac Artura bez poro­
zumienia się / z-Waszyngtonem. Na 
cmy szereg zarządzeń departamentu 
Wojny gen. Mac Arjtur nie raczył na­
wet odpowiedzieć. Zachowanie się gett. budzi poważny niepokój w de­
partamencie / Wojny i  stałej admini­
stracji Trumana. Rozważa się nawet 
odwołania Mac Artura, który stal się 
zbyt potężny nawet dla centrali w 
Waszyngtonie.

Ogrtej naibieómeiszycf?
składając ofiarę 

na Pomoc Zimowa

nie świata domaga tię  pomsty. 
Ale my, Polacy potrafimy 
wznieść się tak wysoko, że nie 
żądam y odwetu. Żądamy, tylko 
zadośćuczynienia i pokuty. .

Adwokat Cżerny broni \ Muf; |  
feldła, Kżrschnęra, Kocha i Breit- 
wiesera. Obroha zmierza do wy­
kazanie, że są to 'ludzie  mał^i in­
teligentni, nawykli do Ślepegari' 
posłuszeństwa, słowem ślepe na- 
rzędzie 'ś^śłerfu l hlilerowsKieg>.

Tak samo drugi Obrońca adwi/, 
Kruh usiłuje przedstawić sw o ich | 
klientów, jako pionków w syste­
mie, przepojonych uCzuciem bez- 
względnego posłuchu. W  imię 
miłosierdzia, prosi ó  łag o d n y ! 
wyrok dla Josiena, Gehringa 
M edefinda.

Obrońoa W olska - W słasowa 
broni wszystkie oskarżone . ko­
b iety  za- wyjąlkiem  M endel. Nie 
b y ły  one — zdaniem obrony wf:« 
fotm aJnym i! ezloidsanti CJffńttiJMriCT 
Cji praestępozej SS, a  tylko jejr/j 
funSssj ónattaśżkarń.L ,, '

Adwokat O strow ski,' obroóća ż 
Lorentza, Kieschego, Hoffmanna? 
i Schumachefa, uważa, że rola 
oskarżonych by ła  drugoraędna,

Odłożenie obrad 
M o re li l ndynsklej
■ (D(^ońibze|de ze itk  i-ę|j 

klemu stanowi rzeczy w-; powie­
dział Marshall — dalsze postępy 
konferencji są niemożliwe i wobec '  
tego zmuszony jestem postawić 
wniosek o odroczenie konferencji 
na czas nieograniczony. f '  t

Min. Bev!n wyraził obawy, czy 
kiedykolwiek rada ministrów be- 

' dzie mog‘a rozwiązać sprawę Nie­
miec" I Europy.

Zakończenje obrad konferencjj'3 
londyńskiej,' aczkolwiek n a s tą p i^  
nągle, me b,yfo jednak niespo-1 

; dziańką. :
Eączy- V e z tym kilka faktów. 1 

Pierwszym symptomem swoistejjl 
I anglosaskiej „współpracy", w iniie 
I odbudowy * Eitrńpy, było po tąca®  

nie zachódnlcll stref okupacyjnych 
Nieińiec w jedną całość, tzw. „Bi- j 
^Ottię“ i 0(jdz‘e1eb!e się „żelazną |  
kurtyną® od« Niemiec wschodnictól 
Nie kto inny przecież, tylko mi-'J 

| nister Mofotow stal od początki^ 
Lna s-tanoy/isjłu gospodarczego 
zjednocjzenią, N emiec.

Faktem, który, ma jednak o wie­
le większą wytąowę, jest wydfu- Ą 
k o lan ie  przez rząd, Stanów Zf«d- 
tłoczonych, na długo przed rozpo-  ̂
cżętfstn się konferencji- lonriyó-;':| 

|kiej nowych-, banknotów d iaw e- 
Itniec zachodnich. Pieniądze tę  roi'a-̂ 3 

“żyle „w wypadku'" nie'/' 
dojscia do. porozumienia na kon< j 

"efencji londyńskiej". Widać j a - i  
kto do tego od ■''dfnżŝ Ćg0*! 

czasu się przygotowywał-
Jeżeli; dodamy- <fo tego iż wła- ; 

śnie iZSR^ j Polska, to kraje nai- * 
oardziej spustoszone przez Nietn^l 

Iców, którzy obecne otaczani są 
i przez Stany Zjednoczone troskli- J  

te zaś $ą jedynym i 
państwem, które na ostatniej woj­
nie zarob ly — sytuacja staje się ;3 
zupełnie jasną..

H  A  ̂  YfiOfiY

p o c i ą g i  p i ’ z y o h o d z ą c e
Nr

pociągów r S  k a d czas
przyjazdu Na dworzec

4421 z Katowic 8.28 Wrocław-Nadodrze
1 551 z Łodzi 8.45

4427 - z Bielska 9.03 w n
4425 . z Katowic 9.24

727 z Lublina ; 9.45 n m
124 ze Szczecina 3.58 Wrocław Główny

"830 z Gdańska 4.46 W If
i  832 z Bydgoszczy 6.14 H M

5551 z Warszawy . 7.50 »
4423 z Katowic * 9.05 , " 1

|  834 zP o  znania 9 ® >t
1 ’ 411 z Krakowa 929 "■ o
. i 836 z Poznania j 932

413 z Krakowa 953 » M
838 z Poznania 953 n i.
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„Kongresowe" numery „Kuriera Ilustrowanego" są ' przedmiotem 
szczególne] uwagi najwyższych przedstawicieli Partii. • — Na 
zdjęciu premier J. Cyrankiewicz, wicemarszałek St. Szwalbe i mi- 1 

mister K. Rusinek omawiają wczorajszy numer, który znajduje się w 
rękach premiera.

Osobny rozdział należąlby się obsłudze Kongresu W wydawnictwa 
partyjne, zorganizowanej przez „Wiedzę". — Na zdjęciu g.upa na-

*i *v  ,/■ szych 'najdzielniejszych . „majdaniarzyi"

Już w pare godzln po wygłoszeniu Teleratu politycznego przez pre­
miera jego Tekst przyniosło popoł .! ?i>]owe;'wy<Janie Kariera, roz- 

. chwytane natychmiast na ulicach miasta.

Za Auiisami
JO m gtesu

/Setki pism, 'broszur * * książek ro­
zdały kioski łedzY^ umiesfrezó. 
ne w hallu Politechniki — Na 
zdjęciu segregacja pism dla kio- 

x sków.

Dziwnym Zbiegiem okoliczności,. 
' nasz sprawozdawca powiesił . w 
•szatni swój . płaszcz obok płaszcza 
.premiera (pierwszego od prawej)

Napis na Ścianie bufetu przypo­
minał: „Idziemy na obrady".

. Papierowy zegar pokazywał Jed­
nak stale godz. 7.10.

Przewodniczący Rady Naczelne], wicemarszałek Szwąlbe 1 sekretarz 
CKW poseł Reczek ze zdumieniem oglądają zdjęcie członka Prezy­
dium Rady Naczelnej, Kuczkowskiej, figurujące] jako „wicemini­
ster Pragierowa“... (Patrz wczorajszy „Kurier" — zamieszczamy Za­

miast sprostowania. — Red.)

Przewodniczący WK^ wojewoda dolnośląski St. Piaskowski w czasie 
przerwy w obradach rozmawia z Jednym z najstarszych delegatów 

"na Kongres,

W czasie przerw bufet zepełnłał się wygłodniałymi delegatami, — 
Dostanie się jednak do takiego półmiska .z serdel' imi wymagało 
wiele determinacji i sprytu. Bufet był mały — gi 'nych wielu. — 

Na zdjęciii delegaci robią specjalnie „głodne" wrażenie. >

Pi zedstawic ele za g ra n ic zn y c h  p a rtii so c ja lis tyc zn ych

Delegatka Austriackiej Partii So­
cjalistycznej — Kosa Jochmann

Przedstawiciel Skandynawii 
Szwed — Lindstroem

Przedstawiciel brytyjskiej Partii 
Pracy — Healey

Przedstawiciel EAM Georgii Vasoa Delegat węgierskich socjalistów 
Marossan
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O cena n aszych  osiągn ięć  
znajdzie należne miejsce 
w  dziejach Partii i Socjalizmu
Obecny Kongres—wielkim krokiem
do pełnej realizacji zasad PPS

Sprawozdanie i  prac CKW w dziedzinie masowego ruchu 
i  propagandy partyjnej składa sekretarz CKW, poąet Tadeusz 
Ćwik. Mówi on: W  moim sprawozdaniu znalazły wVra* trudy 
i  prace, radości i smutki wszystkich towarzyszy partyjnych. Stad 
też wnioski, jakie z niego będziecie wyciągać będą własnością 
wspólną całej Partii i od nich zależeć będzie odpowiedź na p y ­
tanie jakimi drogami i jak długo realizować będziemy wprowa­
dzenie ustroju socjalistycznego w Polsce.

Rozpoczynaj ąc sprawozdanie z 
prac propagandowych naszej 
Partii, na Wstępie muszę podkre­
ślić pew ien  taki m e zawsze do- 
statecznie rozumiany — fakt, bez 
należytej t ooeny, którego nie 
możną we właściwy sposób usta­
lić ani naszych osiągnięć, ani 
dalszych zadań naszych.

Fakt ten, to zmieniona sytua­
cje naszej Partii. Z języka, opo­
zycji należało przejść do propa­
gandy budownictwa.

WŁAŚCIWY TON 
PROPAGANDY

W  zespole środków propagan­
dowych," odnośnie treści i tech­
niki, stwierdzić muszę, że PPS 
udało się znaleźć w łaściw y ton 
propagandowy,' m ający na celu 
związanie szerokich mas z naszą 
Partią, a  następnie prowadzenie 
ich ku celowi, wskazanemu ntzez 
naszą ideologię i dobrą tradycję.

Gorzej natomiast było z tech­
niką rozprowadzenia tych słusz­
nych i skutecznych tez propa­
gandowych. >
, Mimo tego jednak Partia u- 
miata wyciągnąć doświadczenia 
ż  w ielkich akcji, podnosząc swą 
sprawność na tym odcinku.

PRASA SOCJALISTYCZNA 
Przechodząc do1 zagadnień pro­

pagandy pisanej rozpocznę od 
stwierdzenia, że jeszcze nigdy 
w  historii.ruchu socjalistycznego 
Partie nasza nie rozporządzała 
takimi Środkami technicznymi, 
jak obecnie. Mamy' do dyspozy­
cji ponad 10 nowoczesnych dru-* 
karń „W iedzy", ó codziennych 
pism partyjnych, 2 codzienne 
pisma w ydaw ane precz „Wife- 
dzę", 4 tygodniki, 1 miesięcznikf 
w łasną . agencję prasową. Oto 
narzędzia naszej propagandy p i­
sanej. Na tym  odcinku w okre­
sie spawozdawozym zrobiliśmy 

'd u że  postępy, wyciągając wnio­
ski z doświadczeń bieżących.
' Zadania, jakie stawiamy sobie, 

n a  tym odcinku są następujące: 
po pierwsze —- „każdy członek 
PPS prenumeratorem pjsma par­
tyjnego", po drugie — .„każdy 
aktyw ista i działacz czytelni­
kiem „Przeglądu Socjalistyczne­
go", po trzecie — .nie ma pepe- 
sowskiego koła fabrycznego i 
zakładowego, którego członko­
wie nie czytają „Tygodnia" Ro­

botn ika".
■ Możemy -stwierdzić, że oręż 
propagandy jest w naszej Partii 
coraz bardziej doceniany, że 
uczymy się nim posługiwać ce^ 
Iowo i skutecznie, D alszy; roz­
rost naszych sił warunkuje jak 
najpełniejsze 'opanow anie tego 
oręża i "zlikwidowanie wszelkich 
braków i niedociągnięć,

RUCH ZAWODOWY 
Okres międzywojenny, okres 

ścisłej współpracy PPS 1 klaso­
wego ruchu zawodowego, wyka­
zał, że każda dobrze pomyślana 
ękcja .związków klasowych znaj­
dowała poparcie PPS i odwrot­

nie. Taka iorma współpracy nie 
oenacza bynajm niej wykorzysty­
w ania ruchu , zawodowego dla 
celów polityczno • partyjnych, 
lecz zespolenie walki na  platfor­
mie politycznej i ekonomicznej 
w  marszu do wspólnego celuj 
którym jest socjalizm. W spółpra­
ca ta dawała jednocześnie wy­
raz znaozeniii, jak ią  PPS przy­
w iązywała do dążeń ekonomicz­
nych świata pracy. Dzięki tej 
współpracy klasowy ruch" zawo­
dow y mógł Oprzeć się wszelkim 
próbom rozbicia, podejm owanym  
niejednokrotnie przez reakcję.

Dooeniając w związkach za­
wodowych konieczność 'odręb­
ności organizacyjnej od  partii 
politycznych, nie możemy oazy-, 
w iście kwestionować praw a tych' 
partii do wpływania przez sWo-- 
ich członków na oblicze ideowe 
i polityczne ruchu zaiwódowego. 
Stąd też partiom robotniczym 
przypada n ie  tyle rola kierowa­
nia ruchem zawodowym, który 
ma odrębne funkcje społeczne i 
gospodarcze, ile rola jego wy­
chowywania. PPS uważa, iż jest 
to jedyna droga, prowadząca do 
świadomego i szczerego sojuszu 
partii robotniczych z ruchem za­
wodowym. .
i Partia nasza winna zatem, 
przy użyciu całego swego auto­
rytetu, dążyć do wyeltminowa-' 
n ia z terenu zawodowego Wszel- 
kich tarć partyjnych, które osła­
bi aj ą twórczą postawę związków 
zawodowych i pow inna wraz z 
Polską Partią Robotniczą podjąć 
wysiłek, w  kierunku całkowite­
go zespolenia ideowego ruchu 
związkowego. Najważniejszym 
zaś zadaniem  Partii na tym  od­
cinku pozostaje troska ó podnie­
sienie j warunków bytli klasy 
pracującej i ciągłe polepszanie 
jej slandartu życioWego.

ZAGADNIEDNIA WSI
Polska Partia Socjalistyczna, 

będąc partią' robotniczą, obej­
muje jednak zasięgiem swych 
zainteresowań wszystkie War­
stwy ludu polskiego. Nie obce 
są też jej zagadnienia wiejskie. 
Nie ma bowiem wyzwolenia ro­
botnika, bez wyzwolenia chłopa. 
Nie będzie gospodarzem Polski 
robotnik/ jeśli współgospoda­
rzem nie będzie chłop.

SAMORZĄD
Biorąc udział we wszystkich 

dziedzinach życia społecznego, 
Partia poświęciła również wiele 
uwagi przepracowaniu nowej 
konęepdji samorządu, odpowia­
dającej - zasadom ideologicznym 
socjalizmu.- 8

Samorząd sprzed 1939 roku był 
wyrazem walk społeczeństwa z 
rządem i jego aparatem. Samo­
rząd obecny, wprowadzony de­
kretem PKWN, stał się organem 
władzy ludow ej i łącznikiem 
między Społeczeństwem, a osą­
dem. Powstanie rad narodowych 
n a  wążystkich szczeblach drga- 
nśzaeji samorządowej, przekaza­

Udzielenie absolutorium
dla ustępującego CKW
Wyborv Komisji

v Po sprawozdaniu przew. Gł. Ko­
misji Rewizyjnej vwjćemin. Koś* 
emskiego —- Kongres uchwala ab- 

- solutorium dla ustępującego CK 
W PPS.

Pó Sprawozdaniu przewoniczą- 
cego Centr. Sądu Partyjnego — 
tow.-posła Góreckiego —- przystą­
piono do wyborów Komisy] Kon* 

*■■ grosowych..
, Do Komisji wnioskowej wybra­

ni zostali następujący delegaci: 
Piaskowski, — przewodn. Wro­

cław, Kubicki, Ćwik, Grajek, Ję­
drzejewski Kempczyński, Kocha- 
nowie*, - Karaczewski; Rapaczyń- 
skł, Piichowa, Patek, Turski, Tu- 
todziecki,, Wudzki, Ziffer.

Do Komisji Programowej:
Tow. To w.: Lange — przew, — 

'Hochfeld (Sprawozdawca) , V Araki 
-"/(CKW), Baranowski (CKWj, Ba- 

giński (W-wa), Bobrowski (W-wa)
• Drobner . (Kraków), Elczewski 
. (Wrocław), Głowacki Teofil (War- 

/szawaj,. -Grogsfeld (Warszawa), 
Jabłoński Herfryk (CKW), Kury­
ło wicz Bolesław (Poznań), Obrącz­
ka (CKW), Osóbka Morawski

ło skierowanie sprawami lokal­
nymi, ludowi, harmonizując je­
go wysiłki z działalnością ad­
m inistracji rządowej.

UAKTYWNIENIE k o b ie t
Ostatnim wreszcie problemem, 

który pragnę ,poruszyć, jes t pra­
ca naszą na odcinku uświado­
mienia socjalistycznego kobiet. 
Zagadnienie to, niedoceniane 
dotychczas należycie przez pol­
skie partie polityczne,' znalazło 
swój w yraz, w  utworzeniu przy 
CKW odrębnego W ydziału Ko­
biecego, którego oelem jest wy­
pracowanie najlepszych form 
pracy  partyjnej na odcinku za­
gadnień specyficznie kobiecych, 
jak opieką n a d  matką i dziec­
kiem, szkolnictwo, praca zawo­
dowa kobiet itp.

Taki jest bilans osiągnięć Par­
tii ha  odcinku organizacji maso-' 
wyoh i propagandy. Przedstawia­
m y go Kogresowi w przeświad­
czeniu, żd doceni jego wagę, a 
pozytyw na jego krytyka umożli­
wi w yciągnięcia takich wnios­
ków na przyszłość, które jeszcze 
bardziej uspraw nią naszą pracę 
i u suną  wszelkie niedomagania.

Żaden dotychczasowy Kongres 
PPS nie może poszczycić sięltak 
poważnym' krokiem w drodze 
ku pełnej realizacji socjalizmu. 
Stąd też w ypływ a znaczenie hi­
storyczne obecnego Kongresu, i 
przekonanie, że Ocena naszych 
osiągnięć znajdzie należne miej­
sce w  dziejach Partii i socjali­
zmu.

PPS odegra swą role
w  w ychow aniu now ego człow ieka  
15-itfS ma  rzeszo nauezuciell sodollstAo
wielka armią. Polski Ludowej
v% wafce z ciemnoty izacofaniein

Sprawozdanie z zakresu zagadnień oświatowo .  kulturalnych — 
składa sekr.etarz CKW PPŚ dr Henryk Jabłoński. Sprawozdanie 
dotyczy działalności wydziałów: szkoleniowego oraz oświaty, 1 kul­
tury.

Wydział szkoleniowy wprawdzie nie wyszedł ze stadium prac 
wstępnych 1 eksperymentalnych— zwłaszcza na najwyższym szczeb­
lu swej pracy, zarówno w dziedzinie programowej, jak ł organiza­
cyjnej ale za obowiązek sobie jednak poczytuję stwierdzenie, że 
nieliczny aparat tego młodego,-nie dawno usamodzielnionego Odcin­
ka naszej roboty partyjnej włołyi maksimum wysiłku, osiągnął 
więcej niż możnaby było wymagać, choć znacznie mnie] niż to ' 
naszej Partii potrzebne,

Niewątpliwym osiągnięciem jest 
ustalenie ogólnego ; schematu 
struktury , aparatu wychowawczo- 
szkoleniowego 1 wytknięcie pod­
stawowej osi programowej, opar­
tej na przyswojeniu słuchaczom 
naszych szkół i kursów świato­
poglądu marksistowskiego, otaz 
na szeroko traktowanej analizie 
naszej przeszłości. - Posiadamy 
więc już czterostopniowy systęm 
szkolenia oparty z jednej strony o 
nauczanie powszechne pierwsze­
go topnia, przeznaczone dla kan­
dydatów, z drugiej o stąłą Gentr. 
Szkołę Partyjną,i stanowiącą za­
równo, ośrodek, nauczania, co Już 
nastąpiło, jak. i nąukówo-badaw* 
cźy, (Co jest dopiero w ptojfekciu,

NIC Z „BRĄZOWNICTW A“1.
W  naszej hoboęie szkoleniowej 

,w jerenie musiało być m. inn. 
dlatego dotychczas wiele impro­

wizacji. Z drugiej strony wydział 
szkoleniowy poczynił już jednak 
znaczne wysiłki by brakom tym 
zaradzić.

Jeśli bowiem nauka naszych 
partyjnych dziejów, a nawet sze­
rzej nauka dziejów Socjalizmu 
polskiego ma przynieść rezultaty, 
nie może: ona mieć- charakteru 
apologetycznego, nie może być 
brązowaniem przeszłości, gdyż 
przystoi to raczej jakiemuś koś­
ciołowi, nie zaś demokratycznej 
Partii politycznej, bazującej na 
aktywnym udziale inas ’ robotni­
czych w budowie nowego pań­
stwa polskiego.

AKTYWIZACJA MAS
Zdajemy sobie dziś w Partii 

sprawę z ogromnej wagi roboty 
szkoleniowej. Niewątpliwy w tym 
wypadku postęp stanowią uchwa­
ły R. N. z 30 czerwca 1947 t., ale

W budzeniu wysiłku pracujących
do odbudowy kraju 
PPS spełniło sćoól obouinzeK
W ielki udział my^ll socjalistycznej

w  planowaniu gospodarczym

(CKW),;. Rapacki (CKW), Wybicki 
(Warszawa), Staśko (Katowice), 
Strzelecki Jan -.(ZNMS), Topiński 
(Lodź), Wachowicz (Łódź), Werb­
lan (Białystok).

Do Komisji Mandatowej? 
i ̂ /ToW .Toyr,:  ̂Duniak ‘(Łó^jj.Do-; 
browolski H. (W-wa), Domagała 
Ludwiki Drożniakiewicz (Byd- 
gośzćzi, Gering; (Poznań), Hoff- 
mann (Kiejce), Jabłoński (W-wa), 
Koral (Olsztyn), Kosa (Gdańsk), 
Lisowski (Sżćzecin),, Rusek (Kato­
wice), Tarnopolski . (Wrocław),. 
Weber (ZNMS), Wójcik (Kraków), 
Zalewski .(W-wa).

Do Komisji Statutowej:
Tow. Tow.: Świątkowski (prze­

wodu!), Hochfeld (sprawozdawca) i. 
Jabłoński (CłCW), Beczek (CKW), 
Banasik (Katowice), 'Belucn (wuj, i 
warsz.), Dąb (W-wa), Dobrowolski 
|W-wa), Dudziński K (Rzeszów,); 
Górny (Gdańsk), Gross (woj. war­
szawskie), Kąźmierczak (Kielce), 
Machno (Kraków), Siemek (W ro­
cław), Skowron (Szczecin), Sławiń­
ski (Łódź), Szer (W-wa), Tompro- 
wicz (W-wa), Włodek (Poznań), 
Zadke ■ (Łódź), oraz tow. Praga — 
(prasa) jako obserwator. V

Po wyborze komisji * rozpoczęła 
się dyskusja.

' . iSptawozdaąie z , działalności 
Wydziału Ekonomicznego CKW 
PPS złożył minister Rapacki, Po­
wiedział On tn, in.:

Źle' p rzedstaw iłby  Kongresowi 
dorobek PPS w społecznej i go­
spodarczej1 odbudowie Polski, gdy­
bym po’,-prostu zapisał na nasze 
partyjne konto wszystkie laury 
zdobyte przez ministerstwa obsa­
dzone przez naszych towarzyszy' 
Gospodarka narodowa, zwłaszcza 
gospodarka planowa jest zwartą, 
całością i nie można jej dzielić na. 
resortowe ołtarzyki. Laury odbu­
dowy są wspólne i nie tylko par­
tyjne. bo słusznie mówiliśmy 
przed Wyborami, że rzeczy spo­
łecznie wielkie powstają tylko z. 
wielkiego wysiłku, z wielkich mas 
ludzkich. I słusznie walczyliśmy 
zawsze o obudzenie tego wysiłku. 
Wystarczy nam stwierdzenie, na 
które nie trzeba chyba' dowodów, 
że w Obudzeniu wielkiego wysiłku 
mas pracujących i w samym wy­
siłku odbudowy PPS dobrze speł­
niła swój obowiązek.

Dorobek wielkiej Partii Socjali­
stycznej mierzy się inaczej. Doro­
bek wielkiej partii socjalistycznej 
mierzy,się z godnością rozwoju 
społecznego i gospodarczego z jej 
programem, 1 mierzy się wkładem 
llf-m yśli i wysiłku tę zgodność. 
Pierwszym dorobkiem naszej Par­
tia jest współudział W samym pnrf 
stawieniu na czas programu tego, ' 
co się nazywa „polską drogą . do 
socjalizmu". :

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
[ Wkłąd myśli. i czynu PPS nie 
wszędzie ' był jednakowy./; Ze 
szczególna dum ą'patrzeć, możemy 
na nasz socjalistyczny wkład w 
realizację tak podstawowych tez 
jak mobilizacja wszystkich twór­
czych sit do odbudowy- Tu z du­
mą myślimy , o wiełkim, wysiłku, 
budowie spółdzielczości, która 
prócz swych wielkich oś agnięć 
praktycznych staję się coraz bar­
dziej narźędżiem1 TOobOTzaćja ,go­
spodarczej i wychowawczej uspo­
łecznionej inicjatywy mas praeu* 
ląóycb Lża naszą zdobycz uważa­
my odzew maś ńą nasze wybor- 
cże'baslo: — ^pomyśl rzetelnie, 
buduj razem z nami".

UDZIAŁ W PLANOWANIU
Wielki był udział myśli Socjali­

stycznej w; planowaniu, w tym 
ptanowaniu... którego ■grunt• przy­
gotowało się od pocziątku, niemal 
pod kulami jeszcze, zaczynając od

ęeformy jyalutówej, ą które wresz­
cie znalazło wyraz w trzyletnim 
planie odbudowy, w planie opar­
tym na słusznej w polskich wa­
runkach zasadzie kolejności ■ wy­
siłków, na zasadzie, którą zawsze 
wysuwaliśmy — od inwestycji 
człowieka, od podniesienia jego 
stopy życiowej do minimum ludz­
kiej egzystencji, do nowymi W1*1* 
kich osiągnięć inwestycyjnych.

W, ciężkich wkrpnkaęb^^ttiusibli- 
śmy toczyć walkę tta trzy fronty: 
walkę o ptón, walkę z wrogiem 
wewnętrznym, walkę z internet:, 
cją^międzynaSodowego kapitąlu. j 
Ale trwa 1 będzie trwała bitwa de­
cydującą, bitwa"z interwencją ob­
cą;

"Nacisk gospodarczy będzie 
trwał dalej przy akompaniamen­
cie pogróżek wojennych. '■Nie wie­
rzymy marsowym minom, ale bę­
dziemy musieli na-pewno stoczyć 
twardą walkę, a ta walka stawia 
przed Polską, przed klasą robotni; 
cza, przed partiami, przed naszą 
partia nowe zadania.

NASZE ATUTY.
Nie chcemy bloków gospodar­

czych w Europie. Al# skoro nam 
je ktoś zza oceanu narzuca, to bę­
dziemy z tymi, ;:którzy chcą nam 
pomóc nie stawiając warunków 
polityeznych-1 biorą od nas pomoc, 
bez -warunków politycznych. ,

Mamy U władzy' robotników 1 
chłopów, którzy nie handlują ani 
dolarami, .ani" przyszłością swoją 
i swego narodu.
: Nie mąmy dolarów, ale mamy 
planowość gospodarki, która poz­
wala nam lepiej gospodarować 
własnymi siłami' niż inni gospoda-; 
rują cudzymi" dolarami, ,
-  Mamy wreszcie tradycję wa!k! 

o niepodległość- Mogą sobie ]my­
śleć w Ameryce, że nie liczą się 
ofiary poniesione w tej wojnie. 
Ale dla nąs one się fić^ą. Liczą 
się-, choćby tylko dlatego, że nas 
uczą, że jeżeli - 20 proc. Polaków 
mogło oddać życie w walce o nie­
podległość, to  pozostałe 80 proc.' 
stać jeszęze na to, aby w tej 

i,walce poświęcić wszystkie swoje 
siły.

POLSKA NASZYM 
DROGOWSKAZEM

Mamy g ię tk ie  przekonanie, że 
nie Walczymy «• ' ra t o ,  swoi a 
tylko sprawę.
■' Jestem jes>' < Wrażeniem- 

manifestacji, którynw witali mnie 
jako przedstawiciela demokratycz-

nej Polski i socjalistę, robotnicy 
włoscy pó stoczniach 1 fabrykach- 
WszędSrie te same,słowa: ,,Polska 
jest dla nas drogowskazem" •

Od?nake 
PZ b. WP 
otę/vmuje 
B. JorhmsDU

Na zakończenie przedpołudnio­
wego posiedzenia po przemówie­
niu min. Rapackiego odbyła" się 
uroczystość wręczenia tow. Rosie 
Jochmann, b. więźniarce Ravens- 
brueck, przedstawicielce Austriac­
kiej Partii Socjąl-Demokraycznej
— odznaki Zw. • b. Więźniów Po­
litycznych hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

Posłanka Kłuśzyńska, wręczając 
Rosie Jochmann naręcz kwiatów, 
w kilku serdecznch słowach pod­
kreśliła przyjaźń -jej dla Polski i 
PPS. ,

Odznakę Związku b. Więźniów 
Pol. wręcza wzruszonej Rosie 
Jochmann — prez. Kuryłowicz, 
przewodn. Głównej Kom. Weryfi­
kacyjnej Związku. Rosa Jóchmiuin
— ledwo opanowując łzy, dzięku­
je za honorowe odznaczenie.

muszą one w pełni być zreallzo-, 
wane, jeśli Partia nasza ma speŁ- ' 
nić zadania jakia przed nią sta- 
ją, jeśli masy partyjna mają po­
zostać nadal faktycznie aktywnym 
1 uświadomionym współwykonow- 
cą naszego programu.

Ten aktywny stosunek mas pe-, 
pesowskich do wszystkich zagad­
nień polskiego życia zbiorowego,, 
jest zresztą coraz bardziej nie-, 
zbędnym warunkiem powodzenia 
polityki państwowej na  wszystkich 
polach, a na gopodarczym w szcze 
gólności.

OGROM PRAC
Z wielkąi troską patrzymy róW- 

nież na odcinek oświaty i kultury 
w skali państwowej. I tam ągrom 
prac, czeka nasze społeczeństwo; 
Słusznie bowiem mówi autor spra­
wozdania wydziału oświaty i kul* 
tury CKW, że „rewolucyjnym' 
przemianom, jakie się dokonały w i 
Polsce w ciągu, ostatnich trzech 
lat na polu społecznym 1 gospo­
darczym nie towarzyszyła prze­
miana w dziedzinie nauki i kultu­
ry  polskiej". Nie będzie przesa­
dą, jeśli przyznamy się, że na 
wielu odcinkach naszego życia 
kulturalnego dostrzec można o- 
fensywę żywiołów obcych, jeśli 
nie wręcz wrogich dokonywują- 
cym się przemianom.

W iem y, też, że musimy być 
przygotowani do wielkiej ofensy­
wy ideologicznej 1 organizacyjnej 
na froncie kulturalnym- W akcji 
tej, nie mqże braknąć PPS.

OŚWIATA — ZNP
Jesteśmy niewątpliwie najsil­

niejszym ugrupowaniem politycz­
nym w świecie pedagogicznym. 
co wyraźnie wykazują odbywają^ 
ce się obecnie wybory do władz 
Zw. Naucz. Pol.

Piętnastotyslęczha rzesza pepe- 
sowskich nauczycieli i oświatow­
ców, po odpowiednim przeszkole­
niu, może się stać wielką 1 Zwy­
cięską armią Polski Ludowej w 
walce z ciemnotą i zacofaniem.

Ogólnie aparat nasz zdał egza­
min. Według obliczeń wydziału 
oświaty 1 kultury, członkowie P. 
P .S., OM TUR i ZNMS stanowią, 
najsilniejszą grupę wśród zorgani­
zowanych politycznie nowoprzy- 
jętycłi" na studia wyższe.

Partia , nasza zarów no sw ą .do- 
ty jjhęzaso^ąJ trądycj & jjak  obecną 
troską' o ^ o p rfW ę  b y tu  szkoły,-'’j l  
nąiiszyctełn, zdybyw ę sobie eQSgź* 
w iększy kredy t W sppłęcznośS; 
pedagogicznej, bczekującej od nas 
przew odnictw a rów nież i w  pro­
blem atyce zw iązanej z w ychowa­
niem i nauczaniem.

WYCHOWANIE OBYWATELA
Wiązanie .się z. naszą Partią 

raz szerszyćh rzesz nauczyciel*’ 
skićhr daj'e nasej P a rtii ' możność 
wielkiej pracy politycznej w naj-. 
trudniejszym nawet terenie, Z 
drugiej strony ’■ polityczną Jest 
takie sprawa, nowych fneto.d na4' 
uczania, gdyż od nich zależy czy 
wychowywany przez naszą szkołę, 
obywatel będzie istotnie takim 
jakiego społeczeństwo potrzebu­
je. Nie będzie bowiem, paradok­
sem stwierdzenie; że bez odpo­
wiednio wychpwanepó człowieka 
w Polsce nowy ustrój demokracji’ 
ludowej będzie napewne mocno’ 
kuleć.

Pozwólcie mi wyrazić prze­
świadczenie, że tak jak potrafi­
liśmy zrealizować w innej dzie­
dzinie życia społecznego wiele z 
naszego programu, tak i na o- 
mawianym tu odcinku, potrafimy 
odegrać odpowiednią rolę.

Oddziały guefrillos w akcji
Cale miejscowości 7dohvwane
pr/ez party/antow

PARYŻ. Jak donoszą z nad 
granicy hiszpańskiej, zakrojona 
na szeroką skalę akcją represyj­
na rządu frankistowskłego, zmie­
rzająca do rozbicia partyzantów 
w ęfcręgach Cuenca, Valence, 
Teruel i Ademus — zakończyła 
się niepowodzeniem. Co więcej 
działalność partyzantów hiszpań­
skich w tych okręgach zatacza 
coraz szersze kręgi, przejawiając 
się w  licznych akiach sabotażu, 
atakach na posterunki policyjne, 
wykolej aniach pociągów itp.

Do rozwoju ruchu partyzanc­
kiego przyczynia ‘się w  * dużej 
mierze poparcie ludności,- a 
zwłaszcza cnłopców, którzy za­
opatrują walczących w żywność 
i odzież. Ponadto ludność miej-. 
M owa ;słale : inf<a?ftuw.. ;j p.ą.rty-- 
aańtów o ruchach •Wojsk rządo­
wych.

PARYŻ. Oddział partyzantów 
hiszpańskich zajął miejscowość 
Sarrion, położoną W pobliżu gra­
nicy! pirenejskiej. Po zaopatrze­
niu się w  żywność i zabraniu 
dokumentów, dotyczących akcji 
represyjnej, partyzanci wycofali 
się w  góry. *

O ddziały guerillos hiszpańskiohj 
wtargnęły do miejscowości Ba* 
gus w okręgru Maesirargo, gdzie ; 
odbywało się właśnie zebranie"'r  
falangistów. Republikanie po za- 
braitMl dokum entów/ drganiza^!,# 
oraz znalezionej broni wycofali 
się bez strat.

Nowy premier
w Iranie
-LONDYN. Jak donosi agencja s 

Reutera parlament Iranu 72 glo­
sami przeciwko 34. postanowił;/:: 
wyznaczyć na miejsce premiera ^ 
Ghavanj_es Sułtana, który w u- 
biegłym  tygodniu nie uzyskał / 
yortim zaufania i poda! się 4? ' 
dyfftisji, obecnego przewodni*. 
ozącego parlamentu — Sandąr 
Fakher Heknmta. Nominacja Hek1 , 
mata wymaga zatwierdzenia ze 
strony Szacha.

N O W I N Y 
LITERACKIEJ
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ODCZYT WICEMARSZAŁKA 
SZWALBEGO

Staraniem Koła Mechaników Stu 
dentów Politechniki Wrocław­
skiej odbędzie się dn. 17 bm. o 
godz. 17 w sali 329,odczyt wice­
marszałka Szwalbego pt.: „Płowe 
prądy w spółdzielczości", 
ś Należy podkreślić, te  szcze­

gólnym uznaniem zainteresowania 
naszej młodzieży, która prócz stu- 
diów Interesuje się takie aktual­
nymi zagadnieniami Polski Współ­
czesnej.

CHOINKI NA PLACU SOLNYM
Na Placu Solnym odbywa się 

'jut sprzedaż choinek. Wybór jest 
dość duży, ale I ceny też nie ma­
łe. Wynoszą one od 200 '.do 500 
zł. za drzewko. Choinki sprzedaje 
Spółdzielnią „Las". .

NA POMOC ZIMOWĄ 
■ Pobrane tytułem • mandatów kar­

nych zł. 1.000 (tysiąc złotych) 
przekazujer • Naczelnik Wydziału 
Stacji Pomp i Filtrów ’ na Pomoc 

. Zimową.

SKRADLI GARDEROBĘ 
W dniu wczorajszym nieznani 

dotychczas sprawcy skradli z mie 
szkapia Władysława Górskiego 
garderobę i bieliznę osobistą go­
spodarza. Wszćzdty' za zbiegłymi 
złodziejami pościg? nie doprowa­
dził do ich u jęcia.

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

P A Ń S T W O W E  
P R ZE D S IĘ B IO R ST W O
Warsztaty Rejonowe

w Strzelinie
\ 33

zatrudni natych m iast:
Tokarzy
Monterów samochodowych  
Monterdw traktorowych

Przedsiębiorstwo gwarantuje przy­
jętym So praov 'mieszkanie oraz 
ułatwia orzewJz mebli 4873

lajsłfPf szy psycłirafoli 
•  M artini

darem jasnowidzenia >' nieomylnie 
przepowie każdemu jego wyda­
rzenia życiowe. Określi ć^araktei', 
kierunek zdolności, radyl przezna­
czenie. Według obliczeń, feąbalfsty- 
ki poda szczęśliwy numer losu lo­
terii. Napisać pytania, datą ujo- 
dzenia. Horoskop Rądix całego -źy 
cia wysyłam za pobrahiam po na­
desłaniu 100 zi. zadatku.

MARTINI
Kraków, skrytka pocztowa 475.

(4889)

Imponująco rozwija sie  przemyslwlókitn nlczy
W ełnę, bawetne, jedw abie i nici 
produkuje przem ysł dolnośląski

W prowadzenie, systemu pracy wleiowarsztatowej I przodownic­
twa, wydatnie zwiększyło produkcję, m- in. w przemyśle włókienni­
czym Ziem Odzyskanych. Współzawodnictwo na terenie poszcze­
gólnych fabryk 1 miedzy fabrykami rozwija „ się coraz bardzie], 
wpływając z jedne] strony na wzrost produkcji, Z drugiej zaś na 
zwiększenie zarobków. Niemal każdy tydzień przynosi nowe nazwi­
s|ta tych, którzy f współzawodni­
cząc osiągają coraz lepsze wyniki 
pracy. Są to: Zdzisław' Lange, 
Stanisław , Żelichowski,'  Wacława 
Szubka, Aniela Pola, Czesława Ra- 
zewska, Krystyna Rymanowie*, 
Józef Adach, Kazimierz Wacznda, 
Władysław, Mularczyk, Andrzej 
Jarząbek 1 wieje Innych,

Przemysł fca^ę&iaiiy skupia się 
w okręgach Dzierżoniów, Lubań 1 
Bogatyó (pow. Zgorzeleo)^- Prze­
myśl wełniany koncentruje się w 
Ókręgećh Zielonej Góry i Żegania. 
Państwowe zakłady przemysłu 
wełnianego w Zielone] Górze zo­
stały wysunięte na: drugim zjaź­
dzie przemysłowym Jako sztanda­
rowa fabryka do. uruchomienia. 
Na trzecim zjeździć przemysło­
wym stwierdzono, że odbudowała

ona 'swój park maszynowy 1 urzą­
dzenie od podstaw, oraz urucho­
m ia  .produkcję, która Wynosi Już 
około 300 tysięcy ipetrów mie­
sięczne. J i

W  okręgach W ałbrzych,. Ka­
mienna Góra i Żary, produkuje 
materiały bfąłe 1 żakardowe (dru­
kowanej, fabryka w Nowej Sólł 
„Odra" 7-  nioi do ' szycia ! dla 
celów przemysłowych.- Jest ' to 
tzwr pryeteyM .Włółden łykowych.

Przemysł J edwabniczo-galante-- 
ryjny skupia się w . trzech okrę­
gach: Leśna (pow. -Lubań), Nowa 
Ruda oraz Kowary.

Poza Wyrobami,! tkaninami Jed­
wabnymi wyrabia de Idywany 
znane na rynkach zagrAicznych 
jako stnyrneńskie'. 'mk

„ChofWlK4*—ncwy teatr rewioiay
Wrocław, jałfikolwiok posiada 

dwa teatry i operę, odczuwa pe­
wien brak dobrego teatru roz- 
rywikowego, o  charakterze rewio- 
wym. Konieczność istnienia ta­
kiego tbairu obserwuj omy~ pod­
czas rozmaitych gościnnych w y­
stępów dobrych zespołów row o­
wych, na których frekwencja pu­
bliczności jest jak na stosunki 
■wTocław?kiie duża. Czynione pró­
b y  utrzymania u nas na stałe ta­
kiego teatru dotychczas zawo­
dziły.

Jak 'się dowiadujemy w  naj­
bliższych dniach, bo już w  nao- 
chodzący czwartek ma być 6- 
twarty nowy teatr rojrywkowy 
„Chochlik". Na inauguracyjne 

^rzadsiawienie h jpzię wystawio­
na wesoła rewielka p. t. ,(Na 
Odrze, partie, Bobrze". Zami&rże: 
nięm - AynekcnL nowopowstające­
go' teatru jest nawiązanie do tra­
dycji satyryczno-rewiowych. Dy­
rekcja nowego teatru spoczywa 
w-ręku dyrektora teatru młodzie­
żowego Z. Kalinowicza i Broni­
sława Broku. Teatr rozporządza 
salą Teatru Lalki i Aktora przy 
ul. Rzeźniczej. -

O ile zamierzenia dyrekcji zo­
staną zrealizowane, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o  zapewnienie so­
b ie  wśół-pracyt Wybitnych 
[rów rewiowyoh, oraz utrzymania 
'widowisk na rzetelnym poziomie 
literacko^-artystycznym, to przy-

Łnnóujka nie neniom
Onegdaj zetrzyma.no niejakiego Sa­

muela Ęells , zamieszkałego przy ul, 
Daszyńskiego134, Jn.,'2, podejrzanego1 
o' uprawianie • nie.le'gż|sęgO handlu 
skórę ■^yprąwioną przez pokątnyęti 
mrbarzy. •. Zatrzymany przez wroc­
ławskie órgaiia, bezpieczeństwa, Bells 
.usiłował początkowo przekupić - funk­
cjonariusza MO, wręczając liiti więk­
szą sumę pSefciętną.-

Zatrzymanego wraz z dowodami 
-rzeczowymi przesłano do d\ spozsc-j 
prokuratotg, Sądu Okręgowego.

puszczać należy, że now y len  
teatr' będzie się cieszył powo­
dzeniem u publiczności wrocław­
skiej. Zapowiedziana premiera 
wykaże, w  jakim stopniu zamie­
rzenia te -zostały już srealizo- 
.wane. .ii

Przem yk konfekcyjny w  okręgu 
Wrocławia i Kubania wprowadza 
na rynek produkcję indywidualna, 
obok wyrobów standaryzowanych.

W ośrodku Legnica, zgrupowa­
ł y  jest przemysł dziewiarsko - 
pończoszniczy, który produkuje 
skarpetki, swetry oraz dzianinę 
(materiały milanesowe). ' 

Sztuczne włókna wyrabia się w 
okręgu Wrocławia 1 Jeleniej Gó­
ry. Na podstawie własnych osią­
gnięć technicznych produkuje się 
w Jeleniej Górze włókno na poń­
czochy oraz znanej jakości spado­

chrony I inne tkaniny o bardzo 
dużej wytrzymałości. Fabryka je­
leniogórska jest w rozbudowie, na 
rok 1949/50 przewiduje się jej cał­
kowite uruchomienie.

Natomiast roszamie lnu i konopi 
rozsiane sa po całym terenie Dol­
nego śląska. Zadaniem ich i celem 
jest osiągnięcie takiej plantacji lnu 
i konopi, żeby w przyszłości unie­
zależnić się od rynku zagranicz­
nego. Obszar-uprawy lnu i konopi 
wzrasja z każdym rokiem.

Zakłady produkcji artykułów |  
tkanin technicznych produkują ' w 
pierwszym rzędzie części i tjta- 
’niny techniczne dla potrzeb prze­
mysłu włókienniczego. Oprócz 
tego wyrabia się Buy okrętowe i 
plandeki, które zdobyły już rynki 
zagraniczne.

Na drugim miejscu w Polsce
Szybki rożwoj KKO m. Wrochnyia

K. K. O. — miasta Wrocławia, 
jakkolwiek istnieje zaledwie od 
kilku miesięcy wykazuje szybki 
rozwój i może poszczycić się 
tym, że o  ile cheiaaa ó w pływ y  
gotówkowe, to obecnie zajmuje 
w  Polsce drucie miejsce.

Celem udogodnienia wpłat 
swoim klientom .K.K .O . m. Wro­
cław ia wprowadza pew ną inó- 
wację, a m ianowicie będzie, 
przyjmowane inkaso gotówki 
również I w  godzinach wieczor­
nych, między 17-^19, W  ten spo­
sób. szereg 'instytucji w  mieście 
n ie  będzie m usiało przetrzymy­
wać gotówiki w  swych kasach, 
ale może wpłacać je do KKO po

zakończeniu - swego urzędowa­
nia.

Ponadto K. K. O. -m. W rocławia 
zakłada w  najbliższym czasie 
8 filii w  różnych punktach mia­
sta, co przyczyni s ię ,niew ątpli­
w ie do ułatw ienia obrotów pie­
niężnych zarówno kupcom, jak 
i- urzędom.

Remont gmachu, zajmowanego 
przez-KKO m. W rocławia postę­
p u je ’ szybko naprzód. Obecnie 
na ukończeniu )est już 8 1 9  
piętro,

W yrem onowane pomieszcze­
n ia zajęte b ęd ą  na b iura niektó­
rych przedsiębiorstw miejskich.

Akcja represyjna ale zarazem i profilaktyczna

Komisja Specjalna składa sprawozdanie
z dw uletniej działalności

W siedzibie wrocławskiej delega­
tury Komisji Specjalnej odbyła'' się 
konferencja sprawozdawcza przy u- 
diiale przedstawicieli - urzędów sądow­
nictwa, milieji, władz bezpieczeństwa 
przedstawicieli większych zakładów 
pracy, * Iżby; Przemysłowej i rzemieś­
lniczej Oraz przedstawicieli handluj 
państwowego, spółdzielczego i pry­
watnego. Sprawozdanie z  dwuleeia 
działalności Komisji Specjalnej na

3  O p e l#

„Halka"
cieszy s'e po wo d i  eniem

Niebywałe powodzenie „Halki" na 
scenie Opery'Dolnośląskiej objawia 
się wysprzedańą ąa ' Sażde' przjsćhta- 
wienie widownią, pęśyjioująeą. eutuz- 
jastyczftie zarówno dzieło arielkiego, 
■naszego kompozytora-jak i wykonaw­
ców. Z okazji XXVII Kongresu PPS 
Dyrekcja Opery daje znowu we środę- 
rj. dnia 17 grudnia o godz. 19 ,;Hal- 
kę“ z udziałem całego prawie zespo­
łu Opery Dolńólląrajej, oraz baletu 
Opery.

Dyryguje kapelmistrz dyr. Kazi­
mierz Wiłkomirski, reżyseria Jana 
Popiela. Układ tańców haletmistrza' 
ZygipUnta Patkowskiego. '

Dolnym Śląsku wygłosił przewodni­
czący delegatury wrocławskiej mgr 
Suchocki.

Dotychczasową działalność Komisji 
Specjalnej charakteryzują dwa zasad- 
nimte nurty. Pierwszym z nich tol 
działalność represyjna w stosunku, doi 
ujawnionych przestępstw, drugim' 
działalność profilaktyczna, która 
zmierżę do zapobieżenia przestępstw.

Działalność Komisji Specjalnej na 
Dolnym Śląsku objęła w pierwszym 
rzędzie kontrolj organów administra­
cji państwowej, Samorządu, działał- 
ności miejscowego przemysłu. Ponad­
to Komisja śledziła i rozwój i gospo­
darkę spółdzielczości kontrolowała 
procesy aiprowizacyjne, oraz przebieg 
olbrzymiej akęji draędleńeżej. Nieza­
leżnie od tego  ̂Komisja Specjalna po­
djęła w szerokim zakresie, akcję zwal­
czania tzw. spekulacji,

Od czerwca br, przeprowadzono o- 
góiem 783.. akcje Kontrolne przy um

dziale 7.600 kontrolerów społecznych, 
skontrolowano 10.887 punktów sprze­
daży, sporządzono 4.926 protękidów 
karnych, % tego . ża pobieranie nad- 
mjeraycb cen’2,096, za odmpwę sprze­
daży 288. : Pociągnięto do odpowie- 
toblnoścr 3.1Ó0 właścicieli' skinów 
prywatnych, 24 pracowników skieńów 
prjrwątnyęb, 344 pracowników rafc 
pów hpóldżielczych, 44 pracowników 
sklepów państwowych, grzywnami u- 
karano na łączną sumę 59.600.000 zl. 
Do sądów skierowano z aktem oskar­
żenia 305 spraw, w których zapadały 
Uryróki • nawet^ jk> 15 lat więzienia. 
Osadzono w obozie pracy -783 osoby. 
Na skutek energicznej walki ze spe­
kulacją stwierdzono, że tendencyjna 
zwyżka cen zaobserwowana! w maju 
i czerwcu br. została zahamowana.

77 rgmach akcji sprawozdawczej 
przedstawiciele Włocfawskie j.delegatu- 
ry Komisji Specjalne! T>yli obecni na 
szeregu zebrań w fabrykach i więk­
szych zakładach p racy ' na terenie 
Dolnego Śląska, naświetlając w  refe­
ratach przebieg prac.

SPÓŁDZIELNIA OWOC ARSKO - WARZYWNICZA
poleca codziennie świeże owoce  i wa r z ywa

Wrocław, i)l. Łokietka 2 — pi. Trzebnicki 7» . 
p l. Legnicki 1 — teł. 35-62

Stołówkom i kupcom umożliwiona dostawa G eny'hurtow e i

D O  D Y R E K T O R A  Z A K Ł A D Ó W  
, K O M U N I K A C Y J N Y C H

Motorowy wozu tramwajowego nr 
łl40  v  piątek, 12 -igmSaid..-oj-gejte.-. 
16.30 na Imi;. „ f  f rm: eheiat ^pttkic  

” kobiety ąbladowane) pakunkami, Z 
obwiązaną twam j, (mąże ^ier^ącęt)' 
przednim pomostem. Trudno. Porzą­
dek musi by i- Kobietą ,$o£iląpałą“ 
,piech'otą, ba tylny pomost byl obwie- 

’ szony.M J
Ale dlaczego ten. sam motorowy w 

1 */»- minuty potem i na tym samym

przystanku wpuszczę do ‘wagonu 
przednim pomostem ' kilku młodych 

■^■Stfhdcinier.ęl0 pozo­
stałej na,' deszczu kóbietylh,. 

GARDEROBY SĄ POTO, 
ABY ZOSTAW IAĆ W NICH  .. 

•GARDEROBĘ
' Z'-radością powitaliśmy oświadcze­
nie bileterki w ti&trzi. wrocławskim, 
te  wejście na salt w paltach jest 
wzbronione.

■Przynajmniej teatr strąci atmosfe­
rę .kina; przynajmniej ,cboć w części 
zapanuje w nim specyficzny, uroczy- 

Sztuki, uzyskany tak 
malyrń środkiem, jak -zostawienie u- 
licznego okrycia W szatni. . .

Cóż kiedy uparta publiczność woli 
palia gnieść na kolanach i w grubych' 
szubach rozpychać się między rzęda­
mi, nii ząplacić''20 zł za garderobę.

Nawoływanie bileterki nic nie po­
mogło. Czekajmy tylko kiedy obok 
pan w kapeluszach włożą je na Wi­
downi również panowie.

OSIOŁEK ZA BIURKIEM
. ‘Co ma wiatrak do piernika, a pła­
cenie czynszu-rdz karteje żywnościo­
wych. A jednak niektórzy administra­
torzy po pęostu stosują represje ś- od*, 
mawiają wydawnia .kąrk Wytidęnpyćbi
tym, którzy nie opłacili komornego tą  
ubiegły miesiąc, •

Podobne postępowanie nie tylko 
świadczy o stanie umysłowym rzeczo­
nych administratorów, ale jest wy-

rainą sani&wolą i winko hyi bez, 
względnie skarcone przez Zarząd 
Nięrućh&npśći Miejskich i 'Wydział 
Aprowizacji-

ROZKŁAD JAZDY N A -’. DACHU 
Rozkład jazdy w Kamiennej Có­

rze jest -na' poczekalni" i pasażero­
wie nie mogą z niego korzystać. Nie 
ma drabiny, ani ochoty, aby drapać 
sit na dach.

D o b r z e  b y ło b y ,  g d y b y  k u  z a d o -  
w o le n iu  jaa t f z e b u ją c y ę h  śc ią g n ą ć  - t a ż -  
k ła d  ja z d y . ,  z  p o c z e k a ln i  a  um ie śc ić  
„ w  p o c z e k a ln i”,

S R E B R N I  NAKRYCIA STOŁOWE
PAPIEROŚNICB, PUDHRNICZKI, PUCHARY, SYGNETY, 
OBRĄCZKI, GWÓŻDZIB 1 OKUCIA DO SZTANDARÓW 
SREBRZENIE, ZŁOCENIE, wszelkie zamówienia, ąapra- 
wy i odnowienia,, wykonuje firma: ąs

J A N  F E D E R O W I C Z
Wrocław, Wojciecha Cybulskiego Nr 29

OGŁOSZENIE

Państwowa fabryka 
Mydła I Gliceryny

we W rocław iu

ni. Krasowska, 112-llń , dojazd tramwajem "5„

— Pmfmfc tfo prac* 
niewykwalifikowanych! 

p r acown i ków

Zgłoszenia w D y r e k c ji  Fa b ryk i

Z zvc?a
V\ ZiblOllOPttl

Na fundusz pomocy strajkującym 
robotnikom We Francjj wpłaćili d» 
kasy OKZZ: pracownicys Wojew. UB 
— 644815: zł i Bursa Młodzieżowi* 
ZWM im. Korczaka 8.486 *ł. .

Związki zawodowe, którym W j-U  
dzkł Ekonomiczny OKZZ przydane-. 
Hł żarówki obowiązane są zrealizować
ten przydział do 20. 12. rb. w Cen­
trali Haądl. Przem. Elektrotechnktt- 
nego, Wrocław, ,ul. Kazimierza Wiel­
kiego 32.

Po tym terminie przydziały będą 
anulowane.

18. ]£. rb. o godz. 14.00 odbędzie . 
się. zebranie kola prelegentów OKZZ '  
W gmachu przy tu. Mazowieckiej 17.

TEATR PAŃSTWOWY
Wtorek, dn. 16 hm. god*. 19 

'-J Czwartek dn. 18 bm. godz. 19 
Płatek, dn. 19 bm. godz, 19 

„SPARTAKUS"
O P E R A

Dziś „Halka" godż. 19.30, nro- 
czyste przedstawienie , * okazji 
XXVII Kongresu PPS,
Państwowy Teatr Dolnośląski 
(w sali Teatru Popularnego) 

Wtorek, 15 bnt. godz. 19-ta V 
Środa, 16 bm. godz. 19-ta , , '
Czwartek, 17 bm. godz. 19-ta ■ 
Piątek, 18 bm. godz. 19-ta

TEATR LALKI I AKTORA
15,16, 17, 18, 19 grudnia bi. 

godz. 12.30 i 14.0Q( przedstawienie 
Zamknięte dla szkól „O św. Miko- , 
łaju, fiayszkaćb i szpakach" p. Ja- •; 
nusza Sierpni®- 
WYSTAWY

Wystawa prac członków Zwią­
zku Artystów? Plastyków — ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38. Otwarta 
codziennie.
H i A  4>
REPERTUAR

„ŚLĄSK" — „Ludzie bez skrzy* 
dęł“, płód czeskiej.

początek'- seansów 16, 18 1 20. ;
„WĄRSZAWA" — „Błyskawi­

ca", prod, radzieckiej.
Początek seansów .16, 18 i 20.
„ODRA" — „Carrle kłamie", :■ 

film prod amerykańskiej.
. Początek seansów 16, 18 i 20.

„POlilNTA" — „Konwój", film 
prod. anierykańskiej.

Początek seansów 16, 18.15 ł
20.20.

„TĘCZA" — „Triumf młodości", . 
fila  prod. radzieckiej. '*i-:?t§h

Początek seansów 16, 18 1 20.
W niedziele od godz. 14.

W m c f a m

WTOREK, 16 GRUDNIA
6.00 Sygnał; 6.05 Qlmń.; 6.15 Wladoui,; 

6.20 Muz.; 6.ą0 Sygbałi Dzlennikj •
715 Muzyka: 8.20 Inform.; 8.25 Skftyika 
PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Muz.; 
10.45 Aud, Min. Ośw.; 11.57 Sygnał; 12.03 
Wiadom. połud.i K.08 Przefelftd prasy; 
'12.15.. Muz,; 12.20 .,Z mikrofonem po kra- ’ 
ju“ ; 12.30 Muz, obiadowa; 13.15 Komun.
1 dla każdego coś prakt.; 13.20 Koncert' 
raklam.; 13,40 Koncert życzeń; 15.00 Iń- % 
formacje Polski Pof.l 15,15 Aktualia z . 
Wroćławłaf 15.25 Komun.; 15.30 Aud* 
muz.t 16 00 Dziennik; 16.35 Pogad. dla - 
dzieci; 16.55 Słućbow.; 17.40 Oeogr. muz.; ,
18.00 RUI*; 18,15 Koncert życzeń; 18*50 r 
Dołu, Rąda Naród.; 19.00 Z zagadnień 
świata* pracy; 19.10 X  zagadnień wiej­
skich"; 19.30. Utwory fortep.; 20,00 Syg* ^ 
nał; 20.50 Qaw,cdy rybackie; 21 00 Kone. 
syn^f,; 22.00 Aud. rozrywk.; 22.45 Muz.; Ą
23.00 Ost. wiadom.; 23.20 Muz.; 23.55 Z > 
ostat. chwili.

Waźns
d la  odb iorców  wepla

Centrala Zbytu Produktów Prze­
mysłu Węglowego, wzywa wszyst- •’ 

| kich odbiorców opału do zgłoszenia w'i| 
okresię od 10 grudnia 1947 r. do 20, 
grudnia 1947 r. swoich pretens ji  z. ty­
tułu należności za opłacone w ciągu i 
roku 1947, a nie wydane przez Skja* % 
dy Cpałowe paliwo. ŹJgloszemaprzyj- j
muM: , , , '

1. Odnośnie rachunków opłaconych 
w kasie lub ma konto bankowe Skła­
dów Opałowych CZPPW — Wydział < 
Finansowy Oddziału CZPPW Wroc-

I ław, Rynek ST fiJSR
2. Odnośnie zleceń opfacorlyśefilj 

bezpośrednio we wrocławskich bur-. . 
towych składach koncesjonowanych'*
— biura firm: .

a) Kopalnia Spółka Opałowa SP. 
z o. o., ul. Długosza 36.

b) Orłowski Zdzisław i S-ka; ul. 
"Robotnicza 8 c.
— b) „Społem", ul. Klęczkowska 52.

d) śląska Spółka Węglowa, ul. Ro­
botnicza 9. *

e) „Węglobłok", ul. Prądzyńskift- j 
go 40.

f) Zrzeszenie Techników, ul. Wita 
Stwosza 12,

Pretensje zgłoszone w terminie póź- ./ 
niejszym, niebędą uwzględniane. Jed-y 

lnócześnie zawiadamia się odbiorców, y 
którzy opłacili rachunki w grudniu' 

Ibr., iż towar wg. otrzymanych zleceń 
I należy odebraó ze Składów najdalej 
I do dnia 29 grudnia 1947 r.

W dniach 30 i  31 grudnia 1947 r.
— w związku z.przeprowadzoną in­
wentaryzacją, składy będą dla stron 
nieczynną.



A a ł / O E S n H s
Dodatek dla miodzie**

Jiekeplsy ciotki
|  WWTiadomość b przyjaździe ctot- 

y \  ki Janiny wywarła wrażenie 
'-i. na wszystkich domownikach. 

Ale najbardziej pb.dniecony był 
Bolek. Wiedział przecież, Ib ciot­
ka jest prawdziwą poetką. Nie 

* znał jej dotąd' zupełnie, ponieważ 
. całą1 młodość spędziła za granicą. 
Mimo to nieraz, podkreślał z du­
mą, te* ma w rodzinie utalentowa­
ną'osobę. Dzięki' temu wszyscy po­
eci z historii, literatury wydawali 
mą. się bardziej bliscy. Ostatecznie 
każdy z nich mógł być Jego wuj­
kiem.

Bolek zaczął zanudzać rodziców 
pytaniami)

V. — Czy ciotka nie różni się od 
innych ludzi! Jak to jest z tym pi­
saniem! Czy poeta stale rymuje!

' - . Nikt nie miał ochoty odpowia­
dać na te pytania.

Sam się przekonam! — Chło­
piec postanowił się uzbroić w 
cierpliwość.

Ciotka przyjechała w oznaczo­
nym dniu. Serdecznie się przywita­
ła z Bolkiem. I powiedziała z prze­
miłym Uśmiechem-.

^  '* — Bardzo lubię dzieci. Mara na- 
dzieję, że szybko się zaprzyjaźni­
my.

Bolek przezwyciężył nieśmiałość 
odpowiedział:

8*.',; yąk ,ciociu. Ja także tak my­
ślę.

: Od razu na drugi dzień zabrała
go do swojego pokoju i rozma­
wiała z nim jak z dorosłym człg- 

' wiekiem:
V Widzisz chłopem — mówiła 

pokazując mu Zwój papierów. To
- jest praca mojego życia. Bez tych 
5;4ękopisów jestem niczym.. Teraz

mam zamiar to wydać.,
Bolek słuchał-uważpie Jej słów, 

1 starał się wszystko zrozumieć..- 
■ Po południu ciocia powiedziała 

do matki:
Marychno, znajdź mi. jakieś 

bezpieczne miejsce ha'moje r^ko- ) 
V.jłiśy. Nie będę cl tłumecZyć ćzym 

one są dla mnie- Przecież wiesz...
I;: I mamusia odstąpiła jej pół biur­

ka.
Na drugi dzień ciotka Janina 

i .-wyjechała do siostry. ■
tfe*. Wrócę Za dwa tygodnie . — . 

Upewniła zasmuconego Bolka, któ­
ry zdążył się Jut do niej przywią­
zać. ■ Wtedy zacznę pertrakto­
wać z wydawnictwem.
. Znowu dhie potoczyły się-zwyjkr 

I łym trybem. Pewnej nocy zbudził 
-' Bolka straszny krzyk.
'.■■■ —Pożarł Pall się! — wołała mat­

ka szefrpiąc go Za rękę. — Chło- 
. ■ piec w 1 jednej chwili oprzytom­

niał.
Igi;-— Gdzie! — zapytał mrugając 
. powiekami.

— Nasz'dom się pali. 
i - Bolek spojrzał z przerażeniem w 

okno.
p 5* — tJbieraj się'prędko.-ZeJdziemy 
,;> po drabinie — głos- matki załamy-.
- -wał się ze zdenerwowania.

£ • .— Więc wszystko spłonie! — 
zapytał Bolek.

g  : Brędzejl Prędzej! W czer­
wonym oknie ukazała się twarz 

i~,\ mężczyzny.
S;,. Po chwili oboje: matka i syn zna­

leźli slą'n’a drabinie.Nągle w' póło-
- wie drogi chłopiec zatrzymał się.

będzie z rękopisami ciotki
|  -Janiny!

Przecież ona nie może- ich stra­
cić.

I nim ktokolwiek zdążył się zo­
rientować Bolek -wskoczył- z po- 

5. wrotem -do mieszkania i wśrAd nie­
p o k o jąc y c h  trzasków rusztowania 
MWSppgh do hlurką. Szybko Chwa­
li etj rękopis i z bijącym sercem cof­

nął się do okna. Drabina jeszcze 
stała, Bolek postawił nogę na 

f  .. pierwszym szczeblu w chwili kie- 
:v dy zewaliły się ściany pokoju.

% Na db|e, wśród stłoczonych lu­
dzi panowało zamieszanie. Wszy­
scy dawalt znaki chłopcu. -

— Erędzejl Bolkowi wydało 
się, że słyszy tuż obok głos matki.

Zręcznie zsunął się na ziemię.
. — Jak mogłeś! — matka była 

blada z przerażenia.
— Musiałem...'Chodziło o papie­

ry cioci Janiny;..
Wieść' o pożarze lotem błyska­

wicy obiegła wszystkich Krewnych 
i znajomych. Każdy starał. się w 
jakiś sposób ' dopomóc, pogorzel­
com. Rodzice Bolka zamieszkali u 
brata. Bolek czekał z niecierpliwo­
ścią na przyjazd ciotki Janiny.

Na pewno będzie zadowolona

.wróciłem, żeby jej rękopisy nie 
Spłonęły.

Matka zastanowiła się przez 
chwilę:

— Tak, teraz tobie przypomi- 
nam... Mówiłeś ml o tym, Więc 
Chodźmy. Ciotka będzie Ci bardzo 
wdzięczna.

Bolek Wszedł nieśmiało do przy­
ciemnionego pokoju..

Ciociu Janiu — powiedział 
zbliżając się do nieruchomo leżą? 
cej postaci — przestań się martwić. 
.Twoje rękopisy sę uratowane. 
Mam Je przy sobie.

Twarz ciotki ożywiła się. Wy­
ciągnęła ręce po szeleszczące kart-

—■ myślał patrząc na reimy ręko­
pis. V j  . -

Pewnego dnia mamusia powie­
działa:

— Odwiedzimy dziś ciotkę Jani­
nę. Biedaczka zachorowała na 
Wieść o pożarze .. Twierdzi, że już 
nie ma po co żyć.

— Alei mamusiu ■— przerwał 
Bolek — przecież ją dlatego wtedy

ki i z serdecznym uśmiechem przy­
ciągnęła Bolka do siebie:

— Dziękują cl kochanie. Obu­
dziłeś we mnie na nowo chęć do 
życia... fłeśteś dzielnym 1 dobrym 
chłopcem.

Bolek wyprostował się z dumą. 
Słowa ciotki napełniły go radością. 
^ — Cieszę 'się, że udało mi się 
uratować twoje rękopisy — powie­
dział cicho.

T |  *wi przedziału otworzyły się 
^  prawdę bez szelestu.

Proszę, o bilety...
W progu stanął konduktor z do­

brodusznym uśmiechem na twarzy.
Krzyś przylgnął do swojego ką­

cika, zakrył twarz płaszczem i u- 
dawał, że śpi.

— Może mnie nie zauważy... — 
myślał z bijącym sercem. .1 za­
myka! oczy, ponieważ wrydawało 
mu się, że w ten sposób staje sią 
niewidzialny.

Przeglądanie biletów trwało bar­
dzo długo. Krzysiowi wydawało 
sią, że konduktor nigdy nie wyj­
dzie z przedziału.

— Boże, Boże — serce waliło 
coraz mocniej.,

— Nie widziałem jeszcze biletu
tego> kawalera — głos konduktora 
zabrzmiał tuż przy głowie Krzy­
sia. , ' ■

Chłopiec nie drgnął.
— Bardzo mi przykro, — mło­

dzieńcze — mówił dalej konduk­
tor ale muszę d  teraz przeszko­
dzić w drzemce.

Krzyś z desperacją' odsunął fał­
dy płaszcza i spojrzał błagalnie na 
sympatycznego pana ' w granato­
wym mundurze.

— Bilecik!
— Ja nie mam ibiletu — powie­

dział jednym tchem. I czekał na 
wrażenie. Co zrobi konduktor! Po­
ciąg jechał szybko. Krzyś spojrzał 
przelotnie na słupy migające sa 
oknami. (Nie. był pewny czy za 
chwilą me znajdzie się tam ,. na 
bezkresnym polu, zdała od domu 
i ludzi...

Co się robi z pasażerami, bez 
biletów! — myślał Chyba... chy­
ba wyrzuca się ięh z jadącego po­
ciągu. A jeżeli sią zabiję!...

Chłopcem wstrząsnął dreszcz. 
Znowu zwrócił wzrok na konduk- 
tora. ,

— Co to ma znaczyć! — pytanie 
brzmiało surowo. — Czy nie uciek­
łeś przypadkiem z domu!

— Skąd... skąd pan wie! — wy­
szeptał Krzyś zbielałymi wargami.

Konduktor uśmiechnął się:
; — Dotąd nie wiedztałęm ale te­
raz nabrałem pewności. Nazwisko 
1 adres.

-9 Krzysztof Dębicki— Wrocław... 
Nazwę ulicy podaj załamującym 
się głosem.

— Dobrze — konduktor wszyst­
ko pilnie zanotował. — Na stacji 
dowiemy sję reszty.

Ż tymi słowami wyszedł z prze­
działu a Krzyś pogrążył się w bar-

Jtlłody król
(dokończenie) 1

Ludzie powitali go śmiecham i 
drwinami: -

— To pewnie błazen królew­
ski, kióry jedzie przed orsza­
kiem.

Oń wstrzymał konia i krzyk­
n ą

—  Mylicie się, jestem królem,
-1 opowiedział \  im . swoje trzy 

sny. - '
w tedy z tłumu wyszedł jakiś 

człowiek i powiedział z goryczą.
— My cierpimy, ale ty nam 

nie potrafisz pomóc. Więc Wra­
caj do pałacu, ubierz się w pur­
purę i jedwabie.

— A  czy nie wiesz o tym, te  lu­
dzie bogaci i biedni są braćmi? 
Ale ten człowiek nie wiedział. 
Oczy młodego kTóla napełniły 
się łzami -i posunął się naprzód 
poprzez tłum, Ą mały paź prze­
raził się i został. Młodego'króla 
zatrzymali żołnierze u wrót' ka­
tedry:

— Czego tu szukasz? Nikt. nie 
wejdzie teraz przez te drzwi, 
nikt oprócz króla. ,

Chłopiec rozgniewał się i za­
wołał:

— Ja jestem królem!
fk lsunął energicznie żołnierzy i
' “'w szedł do katedry. A kiedy

Szukam

Mam jt& lyiwy, 
Sanki, warty 
Ale grudzień 
Stroi żarty. 
Zamiast śniegu 

■ Deszczyk pada' 
Co tu zróbić? ' 
Trudna rada. 
Ęmienie łyżwy. 
Na kalosze

Według Oskara Wildefa
biskup ujrzał go w zgrzebnym 
stroju pasterza wyszedł mu na 
spotkanie i zapytał zdumiony:

— Mój synu! Cży to jest szata 
godna króla?
i-Sr Jaką koronę będę cię koro­
nować? Jakie berło włożę d  do 
ręki? Przecież dzień dzisiejszy, po­
winien być dla deble dniem rado­
ści a nie poniżenia.

■— Radość nie może przystroić 
się w to, co smutek przygotował 
— odrzekł król.
. ii; opowiedział mu swoje sny. Bi­
skup słuchał go ze ściągniętymi 
brwiami:

MÓJ synu, jestem ' ju t starym 
człowiekiem — powiedział — i 
wiem, że na świede dzieje się du­
żo niesprawiedliwości. Ale zbyt 
Wielki to ciężar, żeby go mógł u- 
dżwignąć jeden człowiek. Smutek 
tego świata jest zbyt wielki dla 
Jednego serca. Nie myśl więcej o 
swoich snach, wracaj do pałacu 1 
ubierz się po królewsku. Chcę cię 
ukoronować złotą kqronę i berło 
Wysadzane perłami pragnę ci wło­
żyć do ręki.

— Ty takża tak przemawiasz? 
tutaj, w Bożym domu? — zdziwił 
się król?

I* ukląkł przed wizerunkiem 
Chrystusa.

W tej chwili u wrót kated.y 
rozległy się dzikie okrzyki. Grupa 
mężczyzn Weszła z Obnażonymi 
szablami:

Gdzie Jest ten, który śni!. — 
wołali ą nienawiścią —- gdzie Jest 
król; który ubiera się jak żebrak?

Gdzie jest chłopiec, który 
przynosi nam wstyd? zabijemy go. 
On nie jest' godzien nami rządzić! 1

Młody król modlił się przed oł­
tarzem. — Po skończonej mo­
dlitwie Wstał i 'spojrzał ze smut­
kiem na pódniecępy tłum..
i Przez malowane szyby weszły 

promienie słoneczne i utkały zło­
cistą szatę wokół młodego króla. 
Była piękniejsza od tamtej, przy­
gotowanej na koronację. Mirtwy 
kij zakwitł. Okrył się kwieciem 
lilii; które były bielsze od pereł, 
łodygi miały ze srebra. Róże we 
wieńcu stoły się czerwieńsze od 
rubinów. Jeb liście . były ze Szcze­
rego Złota.

Chłopięc stał przed tłumem w 
prawdziwie królewskim stroju. 
Kościół zalewało nieziemskie świat 
ło. Wszystkim wydawało się, że 
wizerunki świętych ożyły. Organy 
zagrały, rozległy się dźwięki trąb, 
a ludzie padli na kolana. ' 3 

„ Buntownicy schowali mlecze 1 
złożyli hołd władcy.

Biskup zbladł i ręce mu drżały.
— Większy ode mnie ukorono­

wał d ę  — wyszeptał i ukląkł 
przed królem.

Młody władca zstąpił ze stopni 
ołtarza i skierował sią do pałacu.

A kiedy przechodził przez tłum 
żaden poddany nie śmiał spojrzeć 
na jego twaTz ■ ponieważ była to 
twarz anioła.

dzo smutnych rozmyślaniach. Nie 
zauważył nawet, te  stał Sią ośrod­
kiem zainteresowania.

— Jakie te dzieci są niedobre — 
Ubolewała jedna pasażerka. — 
Odjeżdża z domu a matka niech 
robi co chcą...

nie %djął ,twój /plecak z półki 1 
poszedł za konduktorem. Wysiedli.; 
Krzyś znalazł się po chwili przed 
drugim, bardzo surowo wygląda­
jącym człowiekiem/

— Dlaczego uciekłeś z domu? — 
zapytał Jen całkiem obcy. Widocz- j'

— Okropność, okropność wtó­
rowała druga. — Ile sią trzeba na­
męczyć zanim się to na człowieka 
wychowa., Obie ■ patrzyły karcą­
cym wzrokiem na małego ucieki­
niera. Pociąg zaczął się zbliżać do 
stacji.

— Co teraz będzie? Może kon­
duktor zapomni?

— Za mną,. chłepcze! - Krzyś 
poznał od razu ten głos. Posłusz­

nie znał już całą historię z mło­
dym pasażerem.

— Musiałem... tam Jest m oje, 
matka. A oni nie pozwalają ml 
do ąlej Jechać. Więc pojechałem 
na własną rękę. Bez wiedzy wuja- 
Antoniego.

— Opowiedz wszystko od począt 
ku — powiedział znowu ten dru­
gi. — Bo na razie nic nie rozu- ? 
mlem.

(C. <L n.)

Jlzeczu m anę. i nieznane
Nikt tlę dzisiaj nie zastanawia 

nad tym kto wprowadzi} skrzyn­
ki pocztowe. Korzystamy z nich, 
są pożyteczne, przyzwyozailiś- 
my się do ich istnienie!. Ale one 
także mają w łasną historię!

W prowadził je Anglik, powie- 
ściopisarz i urzędnik pocztowy W 
jednej deobie, Antoni Trołlope— 
który żył w  19 wieku.

Skrzynki pocztowe ułatw iły 
procę urzędom i spotkały się i 
ogólnym iftnaniem. Dziś nazwi­
sko pomysłowego urzędnika po­
szło w  zapomnienie. Łatwiej je 
znaleźć w  historii literatury tuż 
poczty angielskiej. Ale praktycz­
n y  wynalazek Trollope'a stoi Się 
popularny na całym świecie — 
we wszystkich poństwach cywi- 
1 izowan ych.

CZY BARDZO 
MU ZAZDROŚCICIE? >

Fenomenalne zdolności do ma­
tematyki peeiadk Zinowi Barlin- 
ger, który mając pięć lot dosko­
nale wykonywał w  pamięci 
wszystkie cztery działania 
. Jako, 7-letni chłopiec zaczął 
studioWr. algebrę i geometrię. 
Dziś jest najmłodszym studen­
tem wydziału matematycznego 
na uniwersytecie w  stanie Kiew.

Na trzecim roku wyprzedził 
znacznie swoich kolegów i pod 
kierownictwem specjalnego in­
struktora przeprowadza studia —. 
przekraczające zakres przewi­
dziany w  programie szkół Wyż­
n y ch .

CORAZ WIĘCEJ HARCERZY
W edług ostatnich obliczeń licz­

ba skautów na świecie wzrosła 
o cały milion. W  chwili obec­
nej harcerstwo obój mu je 4,409.774 
członków w  41 państwach.

CZY N A  MARSIE ISTNIEJE 
ŻYCIE?

Dużo fantazji snuło się zawsze 
na temat ż y d a  na Mairsie.

Profesor uniwersytetu w Texas 
ogłosił niedawno wyniki swoich

„Maty 'IDędeawieć' odpowiada
Zbyszek Ratajski —Wałbrzych. 

Bardzo chętnie przyjmę Qię Zby­
szku do naszego grona. Cieszę 
się, że czytanie naszej gazetki 
sprawia Ci przyjemność. Sądzą, 
że teraz zaczniesz do mnie etę- 
śdej pisywać. -

Los jest kapryśny, mój chłop­
cze. Nigdy nie wiadomo, kogo 
zeęhce obdarzyć... #

Za pozdrowienia dziękuję, k-
Bogusia Kurasiewicz — Często­

chowa.— Danusia Mayerówna— 
Wałbrzych.

Przysłałyśde rozwiązania łanu 
główek bez podania wyrazów 
pomocniczych. Dlatego nie mo 
gtyśd e uczestniczyć w  konkur­
sie, jakkolwiek odczytałyście 
prawidłowo rząd początkowych 
liter.

i Tadzio Nowaczyk — Poznań 
Chętnie zamieścimy' pomysłowe 
łamigłówki. :

.Widzę, te  jesteś rozgoryczony 
pierwszymi niepowdzeniami. — 
Tak nie wolno, Tadziu , Uczestni­
ków jest bardzo dużo. Kto się 
nie potrafi uzbroić .. w cierpli­
wość, ten nic hie os tgnie. Więc 
nie trąć nadziei i staraj się zdo­
być książkową nagrodę.

W iluś Gryga — Świdnica. ~— 
Cieszę się, że tak bardzo lubisz 
naszą gazetkę. — Próbuj nadal 
szczęścia w  konkursach. Jeżeli 
los się do Ciebie.uśmiechnie i 
otrzymasz nagrodę, Redakcja 
spełni Twoją prośbę i  przyśle Ci 
książkę; o  którą prosisz. Za ser­
deczne życzenia dziękuję.

Rysiek Leśniewski — Lwówek 
Śląski. — Zdzich Cieślikowski— 
Namysłów.

Nadesłane przez Was rozwią­
zania nie brą.jy Udziału w kon- 
kursie, ponieważ nie rozwi^z-ali- 
Sdę wszystkich łamigłówek. — 
Czy były zą trudną? Ą  może nie 
mieliście Czasu?

.Mam nadzieję, te w  przyszłoś- 
°L poświęcicie więcej uwagi 
„Chwili namysłu", prawda?

Janek Ryczkowskl, Władka Żi- 
ska, Bronek Streluk, Wiesia Mi­
łek, Fredek Kopeć, Janka firłe- 
Jówna, Wiesiek Wdówko, Józio 
Dąbrowski, Zdzich Sołtys.

Zadajecie sobie za wiele pracy 
pmąpisująę wszystkie pytania z 
„Chwili namysł!u".. Wystarczy 
podanie odpowiedzi. W ten spo-' 
sób zaoszczędzicie sobie -dużo 
niepotrzebnej pisaniny.

badań. Twierdzi on na podsta­
wie długich obserwacji, że na 
Marsie jest roślinność, która za­
leżnie od pory roku zmienia bar 
wę: z zielone] na białą. Uczony 
uważą, te roślinność rosnąca' na 
tej planecie nie jest podobna dó 
naszej, ponieważ. istnieje w zu­
pełnie innych warunkach.

Być może, że dalsze badania 
przyniosą nowe rewelacje.

STUDENCI CZESCY N A  NA­
SZYCH UCZELNIACH

Czesi zwrócili się do naszego 
Ministerstwa Oświaty i  propo­
zycją wzajemnej wymiany stu­
dentów. Interesuje ich specjalnie, 
sprawa kształcenia się w  handlu 
zagranicznym oraz szkoły mor­
skie.

W  następnym roku akdemio- 
kim Czesi rozpoczną studia / w  
Szczecinie. Wzamian'■ zapraszają 
naszą młodzież na swoje uniwer­
sytety.

W Cesie

W śi/Herie zwierząt poruszenie 
A po lesie mkną trębacze: 
Młody lew dziś objął władzą,
1 chce naród swój zobaczyć.
Zbiórka będzie na polanie, 
Która zmieści widzów sporo. 
Tam wyznaczy‘ lew spotkanie 
swym poddanym z g‘ębl boru.
Rozkaz wszystkich niepokoi, 
Młody król ma wymagania, 
Więc trudności ciągłe rosną, 
Zewsząd sypią się pytania:
Co to będzie? Czyś ęłyszala? 
Jego razi ćzamę Jutro.
Kaidy musi być umyty 
Kiedy stanie przed nim jutro.
Biedne ptaki tracą głowę 
l  szorują ciemne pióra, 
Czworonogi mydlą łapy 
l  do rzeki dają nura.
Próżne trudy! Czerń nie 

" ■ “  -ż Ł schodzi,
Je$t uparta i l§ni Wytrwale, 
Nid pomoże szczotka z kory, 
Ani mydło, ani fale.

DO UCZESTNIKÓW NASZYCH
KONKURSÓW

Dziaj rozrywek u m ysłow ych  p. 
t. „Chwila nam ysłu" zam ieścim y  
w  następnym  num erze dodatku.

I w Kurierku 
Tak ogłoszą: 
f,Szukam Zimy 
Czytelnicy 

> Kto znit. miasto 
/  ulitę?
Kto gna adres 
Kialęi fiynl - 
Niech odpisze 
Na Wezwanie",
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Na|!ersi tenisie*
Ameryki

Związek Tenisowy Stanów Z Jad 
noczonych ogłosił,  oficjalną listą 
najlepszych 10 tenisistów amery­
kańskich za ubiegły sezon. Na li­
ście tej znajduje slą zarówno 
Kramer (USA), Jak i Francisco 
Segura (Ekwador), którzy ostatnio 
przeszli na, zawodowstwo. Kratner 
sklasyfikowany jest na liście ja­
ko Nr 1, Segura natomiast zajmu­
je 6-tą lokatą. Segura Jest Jedy-. 
nyra wśród sklasyfikowanych za­
wodników z poza Stanów Zjedno­
czonych. Szczegółowa lista przed­
stawia sią następująco:

1) Jack Kramer (USA), 2) Frank 
Parker-Pajkowskl (USA), 3) Ted 
Schroeder (USA), 4) Gardnaz Mul 
lay (USA), 5) Billy Talbert (USAI,
6) Franclsko Segura (Ekwador),
7) Bob Falkenburg (USA), 8) Ed­
ward Maylan (USA), 9) Bari Co- 
ehel (USA), 10) Seymour Green- 
berg (USA).

Górnicy czarnych diamentów
śą najlepszymi pięściarzami Wałbrzycha

Mówiąc o bok­
sie w  Wałb­
rzychu ma sią 
nu myśli prze­
de. wszystkim 
drużyhą „Gór­
nika . Wpraw­

dzie swego 
czasu zaczęto 
montować dru­
żyną Dalgazu, 

ale oprócz chęci nie widzieliśmy 
niczego. Bokserski zespól górni­
ków jest twardy i bojowy, prze­
żywa jednak kontrastowe waha­
nia. farmy. Drużyna ta osiągnęła 
wiosną szczytowa formę, ale je­
sionią na skutek bruku systema­
tycznego treningu opuóc&a loty 
i w  mistrzostwach okręgowych

A kadem icy w rocław scy
zdobyli nrstrostpo Po’sW w pływaniu
3 puchary przywieziono do słoMcy SI. Dolnedo

Akademicy wrocławscy . odnieśli 
wielki sukces na mistrzostwach pły­
wackich w Poznaniu. Przy silnej 
konkurencji "Wybrzeża, Poznania oraz 
Warszawy odnieśli przekonywujące 
zwycięstwo w punktacji ogólnej, któ­
rą podajemy potniej:

1. W rocław —  234 pkt
2. Poznań —  169 „
8. W ybrzeże —  140 „
4. Warszawa — 130 „
8. Katowice 15 „
6. Lublin — 14 ^
7. Szczecin ■ —  i  •
Wyniki techniczne mistrzostw po­

daliśmy w wczorajszym dotatku spor­
towym.

Ekipa pływaków wrocławskich mo­
że poszczycić sią tylko jednym tytu­
łem mistrzowskim w konkurencja in­
dywidualnej. Zdobył go Manowski w

biegu na 400 ni wyleni dowolnym. 
Ten stan rzeczy spowodowany został 
niekorzystnie ułożonym programem 
mistrzostw, który zmusił wrocław­
skich zawodników do kilku kolejno 
po sobie następujących startów. W  
sztafetach Wrocław zdobył już dwa 
pierwsze miejsca a to w konkurencji
4 X 200 m styl. dowol. panów i
5 X 100* styŁ zmiennym pad.

Na dalszych miejscach w konku­
rencjach indywidualnych spotykamy 
zwykle po kilku zawodników wroc­
ławskich w pierwszej piątce.

Do Wrocławia powróciły trzy 
wielkie puchary ufundowane w ubie­
głym roku przez rektora Uniwersyte­
tu i Politechniki prof. Kulczyńskiego, 
oraz przez wojewodą dolnośląskiego 
mgr Piaskowskiego.

(mhc).

Państwowe
Z a k ł a d y
Lot ni c ze ”FA$IL„
Fabryka Silników na Psifem Polu

ta tendnl natychmiast!

konstruktorów narzędziowych, buchalterów prze­

mysłowych oraz wysoko wykwalifikowanych toka­
rzy 1 ślusarzy narzędziowych. ^ 

Zaznaczamy, że reflektujemy Jedynie na siły pełno­
wartościowe. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do 

Wydziału Personalnego fabryki. (4047)

musiała się zadowolić trzecim 
miejscem.

CO BYŁO PRZYCZYNĄ ZAŁA­
M ANIA S l f  DRUŻYNY,?

Wnlozącegći dotychczas w wa­
dze muszej Kreczmara, który był 
niezły technicznie, ale słaby 
kondycyjnie zamienił młodziut­
ki Stelmach. Jest to zawodnik 
posiadający już obecnie silny; 
cios i walczy z niesłychaną wo­
lą zwycięstwa. Stelmach ma za­
datki na dobrą „muchę". Piątą a- 
chillesową górników jest waga 
kogucia. Walący w  tej kategorii 
Rejdioh, który niestety jak do­
tąd nie osiągnął dobrego pozio­
mu. Wagę piórkową reprezentu­
ją na przemian dwaj zawodnicy 
Bień i Idzikowski.

REEMIGRANT Z FRANCJI
Silnym punktem drużyny jest 

reemigrant z Francji Dominiak w  
wadze 'lekkiej. Jest to pięściarz 
bardzo agresywny, walczący in­
teligentnie i fair. Również w  
półśredniej Górnik posiada do­
brego pięściarza •»*£ jest nim Mi­
chalak II. Michalak jest typo­
wym puncherem bijącym se­
riami ■ obu rąk,

Z kondycją' fizyczną sprawa 
przedstawia slą gorzej, gdyż czę­
sto nie wytrzymuje on trzeciego 
starcia. Najlepszym bodaj pię­
ściarzem zespołu jest Kwiatkow­
ski w  wadze średniej. Posiada on 
doskonałe warunki fizyczne i do 
bry jeaŁw zwarciu. Kwiatkowski 
jest również reemigrantem % 
Francji, gdzie stawiał pierwsze

kroki w  pięśoiarstwie. Jego naj­
lepsze spotkania były, ż Chyoh- 
łą, Nowarą, i Trzęsowskim. Jaś­
niejszym punkiem drużyny jest 
również - Branecki w  półciężkiej; 
Cechuje go dobra technika i, 
ambicja. W agą ciężką reprezen­
tuje Świątek. Z.K.

Nowinki
N a d z w y c z a jn e  W a ln a  Z e b ra n ia  

C zę s to c h o w sk ie g o  K lu b u  S p o r to w e g o  
p o s ta n o w iło  zw r ó c ió  s i t  o  p r o te k to ­
ra t  d o  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  i  S to ­
w a r z y s z e n ia  p r z e m y s ło w c ó w .

G n o M s k i (C z a r n i  R a d o m s k o )  sska- 
ra n y  z o s ta ł  6  m ie s ię c zn ą  d y s k w a l i f i ­
k a c ję ,  p r z e z  z a r z ą d  sw e g o  k lu b u .

S z m e jk a l ,  p i ł k a r z : r ę c z n y  V ic to rU , 
z o s ta ł  z a w ie s z o n y  n a  2  ty g o d n ie  za  
c h ę i  u d e r ze n ia  p r z e c iw n ik a  p o d ę za s  
z a w o d ó w , ' ,

fca B jg
P o lsk a  T U C A  p o k o n a ła  w  p łn g -  

p o n g u  W a r tę  9 :0 , w  id e n ty c z n y m  
s to s u n k u  R K S  R a k ó w  w y g r a ł  z  W K S  
O r z e ł .

★
I n s ta la c ja  c e n tra ln e g o  o g r ze w a n ia  

w  G m a c h u  S p o r to w y m  ssie f u n k c jo ­
n u je  je s z c z e ,  to  t e ł  z im n o  daje. się  
n a d a l d o tk l iw ie  w e  z n a k i  sp o r to w c o m  
i  w fd z o m . ^

R e w a n ż o w a  ru n d a  m is tr z o s tw  p i łk i  
rę c zn e j r o z p o c z n ie  Hę 2 1  k m .

B e r i  i  M y t *  "** s ta n ę li w r in g u  
d o  m e c z u  z  R z e s z o w e m  n a  s k u te k  
k o n tu z j i . .

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU KOTLARSKIEGO 
GRUPA STOCZNI — WROCŁAW 

. ogłasza .

Przetarg n ieograniczony
na:

T. Remont centralnego ogi^etyanla wJmd. admlnistr. ^
2. Remont torów wyciągowych na pochylniach IfFpód 

wodę
3. Budowę baraku — kadłubowni o wym. 8.00 z  30.00 ,
4. Wykonanie instalacji urządzeń sanitarnych. 

Informacje oraz podkładki ofertowe można otrzymać
w ZPK Grupie Stoczni we Wrocławiu, ul. Sw. Antonie­
go 36/38 III p. Dział Inwestycji.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmom 
wych z napisem:
1) Oferta na remont centralnego ogrzewania
2) Oferta na remont torów wyciągowych
3) Oferta na odbudową baraku-kadłubowni
4) Oferta na wykonanie instalacji urządzeń sanitar­

nych
należy składać w  sekretariacie Grupy Stoczni do dnia 

27.XII.1947 rl
Dyrekcja Grupy Stoczni zastrzega sobie prawo wol­

nego wyboru oferenta, unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn jak również zmiany zakresu podanych w 
kosztorysie robót. ; (4948)

R O Z K Ł A D
podągowów specjalnych przychodzących do Wrocławia w dniu 17 grudnia 1947 r. 

z terenu Województwa Dolnośląskiego z uczestnikami zakończenia XXVII Kongresu PPS

p o c i ą g i  p r z y c h o d z ą c e

Nr
pocj^gu

1 Skąd wyrusza czas
odjazdu zabiera towarzyszy czas

przyjazdu na dworzec U w a g i

3244 ze Świdnicy *•00 1000 z miasta 
, : 1000 z powiatu 7.31 Wrocław Gł,

364 z Legnicy 6.00

600 i  miasta 
400 z powiatu 
200 z Lubinia 1 . 
200 ze Zlotorii 
140 ze Środy SI. «)

7.41 Swlebodzki
a) przyjazd 
do Środy Sl. 6.34 
odjazd 6.44.

462 <
ż Wałbrzycha-
Ogorzelca
(Dzietrzychów)

6.05 1000 z miasta 
500 z powiatu * 8.05

484 z Jeleniej Góry 5.00
800 z miasta 

1000 z powiatu 
300 z Lubania b)

827

b) towarzysze 
z Lubania muszą 
dojechać w przed 
dzień do Jeleniej, 
Góry poc. nor- . 
malnyml

4041
4040

z Ząbkowic Sl. 5.00
300 z Ząbkowic SL 
600 z Dzierżonio­

wa e)
8.49 Wrocław Gł.

c) przyjazd do 
Dzierżoniowa ,5.33 
Odjazd 5.45

466 z Kamiennej Góri 6.10 1500 z Kamiennej G. 8.50 Swlebodzki

944 z Bystrzycy Kł. 5.50
400 z Bystrzycy, Kł. 

1200 z Kłodzka d) 
200 ze Strzelina #)

9.13 Wrocław Gł. -
d) odjazd z Kłodz­
ka 6.35.
e) odjazd ze 
Strzelina 8.16.

ipecjalny "Ź Milicza i  a,: .’: . 3,35 } Pociągi Wąskotorowe , . 8.35 Wrocław
$Ó0 z MiT" -ą Wąskotorowy

32 z Trzebnicy 6.15 100 z Trzebnicy 7.45 . -  '

Zgadnij kto w ygra
Konkurs „Zgadnij k to  w ygra" 

Kupom Nr 8. t l  grudnia 1747.

Kolumna
A

Kolumna
B

Kolumna
C

A X 8 T X 8 i X i

1. Śląsk — Warszawa, boks

2. Batory — Tęcza, bok*

3. Ł.K.S. — Radom lak, boks

4. Milicyjny — Zryw, boks.

,5. Ł.K.S. ń  — Boruta, piłka 
nożna

6. A.Z.S. Warszawa — K.K.S., 
liga, koszyk. - - -

7, Y.M.C.A. Łódź — Warta, li­
ga koszyk. - - -

8. Wisła — Y.M.C.A. Gdańsk 
liga koszyk. -

9. Wolverhampton — Manche­
ster City, piłka nożna

10. Chelsea —' Blackpool, piłka 
nożna

11. Huddersfleld — Derby Ćoun- 
ty, piłka nożna

12. Sheffield United — Cbarl- 
ton, piłką nożna

20 zl. 20 zl. 20 zl.
Nazwisko I Imię ..........................................
Adres Nr kupom

Sprzedano znaczków olfmpllsklch po 20 zŁ . *

KUPON WYCIĄĆ!

Warunki konkursu
„Zgadnij kto wygra"

W umieszczonym poniżej kupo­
nie powinieneś podać przewidywa­
ny przez ciebie wynik wszystkich 
12 spotkań.

Na pierwszym miejscu figurują 
drużyny, na których boisku od­
bywają slą zawody. Jeżeli przewi­
dujesz, że wygra drużyna figuru­
jąca na pierwszym miejsca, oznacz 
w kolumnie „A" ten wynik cyfrą 
t, jeżeli zaś przewidujesz re­
mis — to oznacz ten wynik cyfrą 
"X*. Cyfrą zaś „2" oznacz wygra­
ną drużyny przeciwnej. Liga ko­
szykowa nie ma remisów. Cyfry 
„1 , „X*, „2*, umieszczaj w od­
powiedniej rubryce.

Do twojej dyspozycji eą trzy 
kolumny A, B, C, — każdą z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni­
ków. Za każdą wypełnioną kolum­
ną musisz wykupić feden znaczek 
olimpijski za 20 z l

Następnie wpisz czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swoje naz­
wisko i imię oraz dokładny adres.

"Wypełniony kupon złóż do 
czwartku, dnia 18 grudnia do go­
dziny 17, W jednej z poniżej po­
danych firm. (Kuponów pocztę 
przesyłać nie wolno).

Składając kupon, powinieneś wy 
kupić Odpowiednią ilość znaczków 
olimpijskich, zależnie od ilości 
wypełnionych kolumn. Znaczki te,

przechowa], gdyż są one dowodem 
złożenia kuponu oraz podstawą do 
odbtorn nagrody. /

Po niedzielnych zawodach, 
sprawdź wyniki (publikowane bę­
dą w naszym dzienniku). Jeżeli 
zgadłeś 13 względnie 11 wyników, 
zgłoś etą do firmy, w której zło­
żyłeś kupon do wtorku 23 grudnia 
godziny 1?, podając swoje nazwi­
sko, tanią oraz adres Po tym ter­
minie nie bądą przyjmowane zgło­
szenia ani reklamacje. '
, W  poniedziałek, 29 grudnia opu­
blikujemy wysokość nagród pie­
niężnych ora* podamy numery ku­
ponów, które zdobyły nagrody. 
Nagrody przesyłane będą za po­
średnictwem PKO.

OGŁOSZENIA DROBNI
Unieważniany skradzione: zaświad­
czenie Zarządu Spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej Twarda Góra, 
zaświadczenie RKU Ostrzeszów, 
leg. Spółdzielni „Żywca" Kępno 
Wiaderek Stanisław. (4945)

Unieważniam skradzione: kartę re 
jestracyjną RKU Opoczno, książkę 
konia, dowód oddania kontygentu 
zbożowego, ddowód osobisty, Bryś 
kiewicz Władysław, oraz metrykę 
urodzenia, dowód osobisty, ■ Bryś- 
kiewicz Anna. (4944)

Unieważniam skradzione: leg. służ 
bową, odcinek zameldowania Wro­
cław, wymeldowania Kępno, kartę 
rejestracyjną RKU.Wieluń, kartę 
repatriacyjną z Rosji, kartą rowe­
rową, Wojtaszek AntonŁ (4946)

Unieważniam zaświadczenie o re­
jestracji RKU Kraków na nazwi-1 
sko Radziuń Kazimierz, ur. 1923 r.

(4937)

Unieważniam zgubione zaświadczę, 
nie RKU wydane w Płocku na naz 
wisko Szmega Henryk. _ (4938),

Lecznica Związkowe Lekarzy Spe­
cjalistów, czynna codziennie popo 
(udnlu, /Plac Solny 2/3, tel. 27—13.

(4939)

Unieważniam zgubiony dowód'toż 
samośd konia nr. 6337 wydany ha 
nazwisko Kośeicki" Wojciech, zam. 
Bukowice, pow. Kamienna Góra. > 

,  (4940)

Unieważniam skradziona doku­
menty: książeczkę wojskową RKU 
Kłodzko, akta nadania własności 
na nazwisko Hrynczak Michał, 
zam. Piotrówka, pow. Ząbkowice 
31. ________ " i ■ • (4933)
Unieważniam skradzione doku­
menty: kartę rozpoznawczą, legi­
tymację PPR, odcinki zameldowa­
nia, dowód tożsamości konia, kar­
tę rowerową nr. 453820 na nazwi­
sko Bartoszek Józef, żarn.1 Mąkol- 
no, pow. Ząbkowice Sl. (4934)

Unieważniam zagubione zaświad­
czenie RKU" Łomża na nazwisko 
Adamczuk Władysław, Soliee-
Zdrój, ul, Kościuszki 15. (4935)
Unieważniam . zagubioną kartę jj& 
werową nr. 29/47 wydaną przez 
Zarząd Gminny Kuźnica Polska na 
nazwisko Łukasik Bronisław.

Unieważniani zgubione zaśwlatl-. 
czenie. RKU Lwówek, ha nazwisko . 
Klin Władysław, zam. Zimna .Wo­
da, gm. Marenki, pow. L w ó w e k .* 

(4941)

Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Krosno na nazwi­
sko Jułga Florian, Zadole, pow. 
Lwówek. |  (4942)

Unieważniam zgubiony odcinek 
wymeldowania wydany w Łodzi, 
Rymer Władysław. ( (4943)

Wrocławski Kurier Ilustrdwany 
Wydawcai Spółdz. Wyd. „Wie- 
ó*ą\ Adres Redakcji i Admini 
uracp: Wrocław, Wierzbowa 30 
telefon redakcji 36-23, telefon 

administracji 31-17 
Konto PKO y j l l  183. 

Redaktor: Bronisław Winmck 
Drukarnia „Wiedza" W mHś«,

KUPONY NALEŻY SKŁADAĆ W 
NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH: 

WROCŁAW — KSIĘGARNIA, 
„WIEDZY*, RYNEK 14 ORAZ 
KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI 
POLSKIEJ", PLAC SOLNY 11.

WAŁBRZYCH — KSIĘGARNIE 
„WIEDZY", UL. GDYŃSKA 3.

JELENIA GÓRA — KSIĘGAR­
NIA „CZYTELNIKA", UL. 1 MAJA 
Nr 18.



Jeden z najstarszych uczestników Kongresu, weteran Partii dzieli 
•tg twoimi wtaleniaml /  dziennikarki!

Uczestnicy Kongresu w. ciasto przerwy ty  we omawiała gnębię* 
obrad v.

^ N M S

szKora
fachowców-socjalistów

E.WilSOi

H I E R O N I M A  K0 S2 X C m
Kos7vC7,ko oddh? mu spojrzenie za spoirzenfe. Bardzo ża­

łował . że nie ] wy0ądą.-mtf przetrzepać chudemu; skóry. — 
H ^-i-Jeżeli tak myślicie. to szkoda’, żeście "się fatygowali aż tu 

do! mnie. pod górę i daleko, (jestapo Jest w samym śród­
mieściu. Dóiście bardzo wygodne, restauracja 1 liotel na 
$iąjścu. . , '  _ ć

^Hcecle z ' nas 2r0pJ|5 Jhteso a rm a tn ie - -  Jęknął ,chu- 
dy — a traktujecie nas jak bydło. Ja. nie baba. żebym sobie 

.gotował. ■ 'i.
.Miłego .trż^J towarzysze nie mieszali się do roztpowy. Się- 

dzjęji wk oło,,, w pat r z e ni., viii podłogę.
— Ja myślałam, że w y  ̂ prayjecbalłścłe* tu  z własnej

woli -f- OświadezyJ Koszyezk®, ale jeżeli Jest Inaczej, J o  
lepiei zrobicie iak wrócicie,.] s \

My pię'mamy. pieniędzy; -
SfSrr- Pożyczę wam! Włdsjb przecież że mam do czynienia 
z tuczcrwvmi ludżmL Chetnie! pożyczę.

- Chudy lakoś spokOrhiał. *'■ J;
— A czy nąĄ.Wzyjmp. z powrotem? — sp y ta ł."

—  .Niechbv próbowali nie przyjąć! Dficjąlnfę jeszcze na- 
’ Jeżycie do JćijrńńJśką.'
)' \ Jeden z czterech Spokojny, ciężki człowiek, poruszył się 
hałaśliwie na krześłe. '* ]

V  Stul gębę. Wicek — powiedział do chudego. — On 
tak zawsze musi wiele gadać, taka u niego natura — w y­
jaśnił Roszyęzce.' — Niech, pan sobie z niego nic nie robi. 
O.dpocznłemy. ugotniemy sobie czego, jeżeli coś jest . w do­
mu. —.Spojrzał ostro ną chudego. — Nie każdy taki hrabia 
łąk. ty.

‘i .J.Chudy zatioszezył się.'
— A Niemcy >łu nię ptgyjdą? — spytał.

. - -  Chcieliście do nich iść, a teraz się ich boicie? Jakże 
ło tak? %

' Trzei • towarzysze chudego byli najwidoczniej przeciw 
niprou. Roześmiali„sjęu nie tyle lóżwęsftenli jćo z chęci do­
kuczenia mu. Chudy, trzepotał sie coraz bąrdziej- trwożli­
wie. — Ro te. niby... -* ale zaraz umilkł, nie mając sił prze-

*— Czemuśćie tak późno przyszli? — spytał Koszyczko.
Chudy na nowo’>hardz1ał,
— Człowiek nie zwierzę, obcego kraju ciekaw — odpo­

wiedział zaczepnie. < , , M
— A tak. naturalnie, o tym nie pomyślałem — przyznał 

Koszyczkp Wyciągnął Chleb, kawał kiełbasy, kartofle bez­
cenne w wygłodzonej Marsylii. — Zjedzcie coś — zapropo­
nował — 1 radzę wam pójść spać. O dwunastej wyjazd.

— O dwunastej przecież godzipa p^lfo.ęirtp’*— Wszyscy 
byli oburzeni.

, — Właśnie dlatego.
— Jesteśmy niewyspani.
<— Dlatego radze wam nie marudzić I kłaść się.
•— T e f porządki!
Ą Je sz c z e  możecie wrócić. Kto się zdecycftile wrócić, 

pojedżfó dopiero Jutro rano.
—• Dlaczego zaraz tak ostro? — poskarżył sle płaczliwie 

chudzielec, — Człowiek zupełnie nie czuje, że jest u rodaka.
— Och, w y pleszczoszkil — pomyślał bez czułości Ko­

szyczko.
W tej chwili ostry dźwięk dzwonka wstrząsnął cichym 

Ogrodem 1 siedzącymi w półmroku ludźmi. Zrobiło ąlę za­
mieszanie, krzyki: — Już sąl

— Cicho do cholery 1 — wrzasnął Koszyczko, zaraz Jed­
nak zawstydził Się. Zdenerwowani, przemęczenia

— Siedźcie spokojnie — powiedział. -4  Nic wam nie 
grozi.

Mimo tego zapewnienia paniczny nastrój udzielił sie 
i jemu. Idąc przez ogród myślał o swojej odpowiedzialności 
za los tych ludzi 1 o piekle, które przyszłóby mu przeżyć 
w  ich Otoczeniu, gdyby za furtka czekała rzeczywiście po­
licja, taka czy inna.

Naturalnie, okazało sie, że to tylko Darcia, Hiszpan par­
tyzant, uśmiechnięty i zadowolony, jakby pjrzyszedł w od­
wiedziny do przyjaciela w najlepszych pokojowych czasach. 
Po okropnościach wojny w jego o f c a ^ le  nlemfele niu już 
mogło zaimponować

— Jestem punktualny — powiedział z dumą. — Ja i go­
dzina policyjna zawsze o tej samej porze.

Weszli do domu. Tu jednak, ku swemu wielkiemu zdu­
mieniu. Koszyczko nie zastał nikago. Tylko przewrócone 

.k rzesło  świadczyło o pośpiechu, z Jakim odeszli lego goście.
— Siadajcie — poprosił G ardę. — Nie wiem. co ślę 

z nimi stało. Mam nadzieję, że nie uciekli, bo o tej porze ich 
nąpewno zbiorą na ulicy.

Przeszedł cały parter, nikogo. Zwiedził wszystkie pokoje 
na piętrzę. To samo. Czyżby rzeczywiście wyęzll na pola 
czy na ulice? Niepokoił sie 1 gniewał równocześnie. Banda 
idiotów!

W zruszył ramionami. Szkoda szukać. Zalbdwie jednak 
skierował się ku schodom, coś zasyczało w głębi korytarza:

— Panie! fc j
Obejrzał sle. Dość- mroczno, ale nie tak, aby nie dojrzeć 

czterech ludzi
— PanieI — zasyczało nanowo.
Teraz już patrzał na sufit, szukając na nim uciekinierów 

zawieszonych jak pająki.
Skrzynia we wnęce poruszyła się. Spod napół uniesionej 

pokrywy wynurzył się, okropnie pomięty, pokryty słomą — 
chudzielec.
] «— Płeknłe — pochwalił Koszyczka — !A gdzie reszta?

7 -  Pod dyniami, w ogrodzie.
— Tp Idźcie Ich poszukać. ,

'r Chudzielec dygotał. '
, — A czy mpżna? — zaszeptał pokornie.

Koszyczko spojrzał w dwóje załzawionych, dziecięcych 
66zu. wziął go po przyjacielsku w ramiona, prawie uścisnął.

7* Człowieku — powiedział serdecznie. r -  Weź-źe się 
do .kupy 1 Ludzie giną na całym święcie,, zawsze ginęli'. Jak 
przyjdzie zły los. to już trudnol Ale jak chcesz spróbować 
wykręcić sie losowi to pamiętaj sobie: jedyną rada być od­
ważnym. Piorun trafia najczęściej spoconego ze strachu 
tchórza, albo tego, kto sle przed nim pod drzewo chowa. 
Takie prawo natury!

ROZDZIAŁ XV.
w  którym .potwierdza się przysłowie, Se w  nocy wszystkie 

1 koty sa szare.
Około północy Oarcia wyprowadził wreszcie całą grupę; 

Ludzie zrobili się cichutcy, grzeczni trochę smutni. Żegnali 
sle , z Koszyczka, jak z kimś bardzo bliskim.

. Koszyczko pozostał na progu domu. Jemu też było cze­
goś przykro, niepokoił się o nich. odczuwał szczególnie bo­
leśnie swola bezsilność.

C. i  o.

Z a  kuti&ami
DziS już me żp teatrze. Obrady te 

drugjm dniu Kongresu odbywały Bf 
te* Wrocławskie} Politechnice. Nte 
tiedzułUmy jui przy barokowym cac­
ku. lecz przy długim, bardzo długim 
ledwo oheblowanym stole, do którego 
dostał' stf trzeba było omijając lic z nr 
przeszkody w postaci" reflektorów 
Filmu Polskiego .ustawianych tak nie 
fortunnie ie  .darły nieszczęsnym 
dziennikarkom nylony. .. - '

Salał S‘ala wspaniała,  ̂Cfekóracja: 
-yerycora i ładna. Znów oczywiłc»
■ ról prezydialny - 'mównica Y bo iahte 
by inaczej przrftei iuTitó-. b’h*iirr->%i 
•ekwizyty w  iikfłh  wypadkach), o 
rramnailofC* delegatów » goicie z gło 
1 em doradczym na galerii pod orga 
nami udekorowanymi napisem 

S X V n  Kongres PP^" 
to '''

Na parterze, w  korytarzu łtodnie u 
'sadzany kiosk ..Wiedzy" i mnóstwt 
nieletnich .majdaniarz"iP rozdających 
raczki, i- wydawnictwami „Wiedzy" 
C zy za darmof" — spytał który1 

> delegatów. ńTak ta  darmo". — Tp- 
warzysz delegat młot nule zdziwiona 
młng. y

Zeszłam 'do bufetu w  momencie 
biedy byt jeszcze nieurzadzony. Nit 
•f'ócz stołów ł białych papierów n,. 
rehtr stołach C m  nteł. Nie lir  U 

■ myrariłam, Ho te kujecie oprócz sto 
'ów i papierów stały na oknach ca" 
baterie butelek t wyrokami monop’- 
owymi . Czysta - ■ jarzębiak ioląn 
Mtr1ha i iałemuówka.. hej ai 4u>r •Otta oto re- <.. ‘ -  • i

bra, 'AU jefli się ktol Cieszył, łe  skosz­
tuje Jarzfbiaka i tolądkówki to— 
za wcztłnie Biuro Kongresu w  parę 
chwil po otwarciu bufetu, zabroniło 
< przedawat płyny wysokoprocentowe.

I jeszcze o  bufecie... coł tam w  
rym bufecie ,Aie. grało". Bo dlaczego 
rdobycie szklaneczki wody sodowej 
było karkołomnym wyczynem i dla- 

-czeto nte moina się wprost.było do- 
prosip% moinolć uiszczenia rachunku. 
Czy nie za szczupły personel urzędo­
wał' przypadkiemf

■ ’ ★  '
Prosiłam towarzysza Ćwika1 ó <fo- - 

tograjowanie się z jednym z delega­
rów. Zgodził się barako uprzejmie I 
itanefł obok wskazanego delegata. 
Wyglądało to jednak na upozowane 
zdjęcie. Zaczęłam więó błagał ..Towa­
rzyszu mówcie cół, mówcie col kor 
niecenie, to będzie, bardziej natural­
nie"... 1 oto co zaczął powtarzał tote,: 
Cwikr „Pigułki reformackie . działają 
kutecznie. pigułki reformackie dzia­

łają ikutecznie" i tak dalej. Fotogra­
fia wyszła bardzo ładnie.

' ■ ■ '1 '■■■■
Towarzysze z milicji partyjnej, 

którzy przybyli z Poznania na Kort- 
tret są bardzo mili L  ogramme lubią 
>ie fotografował, feden z nich oheiad- 
■ ryt. te  jefli nie zrobię mu zdjęcia W 
nr wpulęi mnie na iait obrad Towa- 
rystu kochany' miejcie litofł .Przę­
se ł ja nie mam nieogeanSczonej Holci 
klisz do dyspozycji, a nedzitł pod 
,rtWiamt to bardzo przykrą*

k f y s t y n a  q ą b r o w s k a

If Jnpfa jg$1 syn?;w Twificati; 
ta ąojfcfdtł!70. llrodńhsię «  
.Befriii. tfi/iie, jet/a o$ę$ec f)r& 
cdiFłil w (łśrmctwfe. Ppdfiz&k 
oltitprtńi n iem ieckiej.Insio  
■gmłaf icywiebiofiB-, 
mieć. Pa ■powrocie do Betgit 
dowiedział się że jego. rodzi­
ce nie tyją.

Watek byt teak- 
cjomstą Potępiał de­
mokratów.

. Lecz Jasio nte dat za wy 
graną i wyprosił Wacka u 
ory‘ginalny sposób.
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W ojna § || < '<kvni/. yta. Kapituła 
ćfa riie miecha była wielkim dnien. 
zwycięstwa.

Prezydent Bierut wzywa 
Wszystkttb Polaków znajdują 
tych się na obczyźnie* by wra­
cali do kraju*

§ g  i

Jasio . zóstai leykttnyy- 
działaczem powstającego u 
Belgii 'polskiego związku 
demokratycznego ' „Grun­
wald?.

— Zemsta moja etę 
nie minie, obywatelu 
Peszku.

Cd. a.

Sekretarz CKW PPS Ćwik w kuluarach Politechniki, oblgłony preez 
prasę udziela wywiadu

Poczta kongresowa, arzgdzooa aaPolitecfkotce fest zawalona praca


